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drudzy .30 et. — Przew odnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
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Inseraty  przyjm ują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z 12 lutego b. 
r. mianować najłaskawiej radców sądu kra­
jowego Antoniego t e c h a t z l a  i Edmunda 
W e s o ł o w s k i e g o  we Lwowie, Romana 
L e w i c k i e g o  w Złoczowie i Leona Bu* 
d z y n o w s k i e g o  we Lwowie radcami wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie.

P r a  ż a k wt r.

Minister-prezydent i kierownik mini­
sterstwa spraw wewnętrznych mianował in­
żynierów Sylwestra H a  w T y s z k i e w i c z a  i 
Romualda I s z k o w s k i e g o  starszymi inży­
nierami, a adjunktów budowniczych Mieczy­
sława J a s z c z u  r o w s k i e g o  i Waleryana 
P i  c h i a inżynierami w państwowej służbie 
budowniczej w Galicyi.

Dnia 80 stycznia 1888 roku wydana i 
rozesłana została z ekonomatu c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie część III dziennika ustaw i 
rozporządzeń krajowych.

Część ta zawiera:
Nr. 6. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 

21 grudnia 1882 1. 74.886 o udzieleniu 
koneesyi na pobór opłat mytniczych: I) 
Radom powiatowym w Dąbrowie i Tar­
nowie na drodze powiatowej Dąbrowa, 
Żabno, Otiinów; 2) Radzie powiatowej 
w Dąbrowie, na drodze powiatowej Szczu- 
cin-Otałęż i 8) Radzie powiatowej w Sa­
noku, na drodze powiatowej Rymanów- 
Haczów.

Nr. 7, Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
21 grudnia o udzieleniu obszarowi dwor­
skiemu wspólnie z gminą Brzozdowce pra­
wa do poboru myta od mostu na rzece 
Wiśuiowiec.

Nr. 8. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
21 grudnia 1882 o udzieleniu wydzia­
łowi powiatowemu w Nisku prawa do

poboru opłat mytniczych na drodze gmin­
nej, z Jeżowego na Rudnik do Krzeszowa 
wiodącej.

Nr. 9. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
21 grudnia 1882 o zezwoleniu Radzie 
powiatowej w Trembowli na pobór opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Trem- 
bowla-Budzauów.

Nr. 10. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z d. 
2 ] grudnia 1882 r. o udzieleniu koneesyi 
na pobór opłat mytniczych: obszarowi 
dworskiemu w Wiśniowej od mostu na 
rzece Krzyworzece tudzież obszarowi dwor­
skiemu w Przeworsku od przewozu na 
rzece Wisłoku w Koruiatkowie.

Nr. 11. Obwieszczenie c. k, Namiestnictwa z d. 
21 grudnia 1882 o udzieleniu Radzie po­
wiatowej w Białej prawa do pobierania 
myta drogowego i mostowego na drodze 
powiatowej Międzybrodzkiej.

Nr. 12 O bw ieszczenie c. k. Namiestnictwa z 
dnia 21 grudnia 1882 o udzieleniu prawa 
do pobierania myta: 1) gminie łącznie z 
ob szarem  dworskim w Zarwanicy od mo­
stu na rzece Strypie: 2) obszarowi dwor 
skiemu łą c zn ie  z g m in ą  w Mostach, od 
mostu na rzece Dniestrze i 4) obszarowi 
dworskiemu w Zbyszycaeh od przewozu 
na rzece Dunajcu.

N. 13. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
21 grudnia 1882 o udzieleniu obszarowi 
dworskiemu wspólnie z gminą Borek wielki 
prawa do pobierania myta mostowego.

N. 14. Obwieszczenie c.k. Namiestnictwa z dnia 
21 grudnia 1882 o udzieleniu Wydzia­
łowi powiatowemu w Jaśle prawa do po­
boru opłat mytniczych na drodze gminnej 
z Sierpietnicy przez Szerzyny do Swoszo- 
wy i Szerzyn do Jodłowki.

N. 15. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa z dnia 
21 grudnia 1882 o udzieleniu koneesyj 
mytniczych: 1) obszarowi dworskiemu w 
Kopkach od przewozu przez rzekę San ;
2) obszarowi dworskiemu łącznie z gminą 
Wybranówka od mostu na rzece Hlebówce; 
8) obszarowi dworskiemu w Jankowicach 
od przewozu przez rzekę W isłę; 4) obsza­
rowi dworskiemu w Zabłotowie wspólnie 
z obszarem dworskim wllińcach od prze­
wozu przez rzekę Prut i 5) Radzie powia­
towej w Łańcucie od mostu na rzece
Wisłoku.

N. 16. Rozporządzenie c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa z dnia 7 stycznia 1883 L. 
13109'pr., względem wyłączenia miejsco­
wości Zuków z okręgu Reprezentacyi po­
wiatowej w Kołomyj i wcielenia tejże do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Ho- 
rodence.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 17 lutego.

Za przykładem Rumunii poszła 
Bułgarya i kategorycznie przez parla­
ment swój uznała za nieważne uchwa­
ły  konferencyi londyńskiej, powziete 
w sprawie Dunaju bez udziału dele­
gata bułgarskiego. Bułgarya nie jest 
reprezentowana na konferencyi, bo ja ­
ko państwo niesamodzielne w ogóle, 
nie może sobie rościć prawa do udzia­
łu  w naradzie mocarstw, Rumunia o- 
trzymała głos doradczy jak Serbia., ale 
nie postąpiła tak roztropnie jak  jej 
sąsiadka, bo zamiast uznać to ustęp­
stwo za zaszczyt sobie wyświadczony, 
uważa się za pokrzywdzoną i upra­
wnioną do oporn. Najelastyczniejsze 
tłómaczenie traktatu berlińskiego nie 
uzasadniłoby protestu rumuńskiego i 
bułgarskiego. Mówi on bowiem o mo­
carstwach (puissances) w tem znacze­
niu, że odnosi się nie do mocarstw w 
ogóle, lecz do tych tylko, które pod­
pisane są na samym traktacie. Nie 
ma tam Rumunii, nie ma oczywiście 
i Bułgaryi, której połowiczna niepod­
ległość stanowi dopiero skutek podpi­
sania i wykonania traktatu berlińskie­
go. A zresztą gdyby nawet chodziło 
tu o mocarstwa w ogóle, to dopiero 
wtedy pretensya Rumunii i Bułgaryi

byłaby w najwyższym stopniu śmie­
szną.

Jaki cel właściwie mieli rumuń­
scy i bułgarscy mężowie stanu sta­
wiając sprawę na ostrzu? Czy na praw­
dę przypuszczali, że Europa reprezen­
towana w Londynie nastraszy się ich 
protestu, albo że mocarstwa biorące 
udział w konferencyi na wyścigi za­
czną ujmować się za obu państwami, 
aby je pozyskać dla siebie? Rumunia 
od biedy mogłaby jeszcze powiedzieć 
na usprawiedliwienie swoje, że skoro 
tak długo opierała się projektowi Bar- 
rerea, to w chwili decydującej musiała 
dla konsekwencji ponowić protest. 
Bułgarya i tego nawet nie może o so­
bie powiedzieć, bo nikt na nią się nie 
oglądał i nikt się z nią nie liczył Ma­
nia wielkości politycznej zapanowała 
jak się. zdaje w kołach politycznych 
Bukaresztu i Sofii. Urojenia Cavourow- 
skie zaćmiewają zdrowy pogląd na 
stan rzeczy. Za przykładem Risticza 
także rum uńscy i bułgarscy mężowie 
stanu myślą o roli Sardynii na pół­
wyspie bałkańskim, ale najfatalniej 
kopiują pierwsze kroki Sardynii na 
widowni europejskiej. Sardynia więk­
szą usługę oddała mocarstwom w 
Krymie, aniżeli Rumunia jednej Ros- 
syi wT Bułgaryi, a mimo to zadowoli­
ła  się samą moralną kompensatą i 
czekała cierpliwie długie lata na ma- 
teryalne wynagrodzenie.

Że specyalnie Rumunii nie przy­
znano głosu stanowczego na konferen­
cyi, to stanowi tylko zasłużoną karę 
za tę systematyczną obłudę, z jaką 
w Bukareszcie traktowano sprawę 
dunajską. Jak się pokazuje, w zasadzie 
uczestnicy konferemyi nie byli prze­
ciwni udziałowi Rumunii, gdyby uwie­

si

I.
(Dokończenia.)

Cierpienia moralne nie mogły pozostać 
bez szkodliwego wpływu na zdrowie Adama, 
które i tak wątłe było. Podług wspomnień 
Kaczkowskiego, poeta nasz obłożnie przecho- 
rował ciężki, miłosny zawód, jaki go wtedy 
spotkał.

Koledzy, dowiedziawszy się o stanie 
jego zdrowia, powzięli myśl wydobycia go z 
Kowna i sprowadzenia do W ilna, gdzieby 
wolny od ciężkiej a niemiłej mu pracy nau 
czycielskiej, w gronie przyjacielskiem mógł 
otrząsnąć się z rozpaczliwego usposobienia, 
wyleczyć się z ran serca , powrócić do sił i 
zdrowia Potrzeba tedy było postarać się o 
urlop dłuższy, całoroczny. Nie było to rze­
czą trudną. Rektorem , od którego głównie 
zależało udzielenie takiego urlopu, był cią­
gle jeszcze Szymon Malewski. Wprawdzie 
w jednym z listów Mickiewicza z r. 1822 
czytamy, że rektor miał jakiś „zadawniony 
grief“ przeciwko poecie, zapewne z powo­
dów służbowych, ale wiedząc, jaka przyjaźń 
łączyła Franciszka Malewskiego z Adamem, 
wiedząc, że ten ostatni bywał częstym i mile 
przyjmowanym gościem w domu Malewskich, 
łatwo zrozumiemy, iż nie trudno było przy­
jaciołom wyrobić urlop dla Adama. Nastą­
piło to, jak się zdaje, z końcem roku szkol­
nego 1820—21.

Doszliśmy w opowiadaniu przebiegu ży­
cia poety do czasów, w których pojawia się 
ważny, nowy materyał biograficzny — listy 
samegoż Mickiewicza. Pięć ich tylko prza- 
chowało się z okresu, który nas obecnie zaj­
muje. Wszystkie pisane do Franciszka Ma- 
.ewskiego, dwa pierwsze adresowane do Wil­

na, trzy ostatnie do B erlina, bo Franciszek 
Malewski w roku 1821 wysłany był kosztem 
rządowym zagranicę dla dalszego kształcenia 
się tam w naukach prawnych. Jeden tylko 
z tych listów opatrzony jest datą, inne dat 
nie mają i to było powodem , że nie umie­
szczono ich w należytym porządku chrono­
logicznym w korrespondencyi Mickiewicza, 
o czem zresztą niżej będzie. Tutaj zwrócimy 
uwagę na dwa pierwsze listy, pisane jeszcze 
przed wyjazdem Malewskiego zagranicę

Dat na obu listach nie ma, a z treści ich 
tyle tylko można na pewno wnioskować, że 
oba były pisane w lipcu podczas wakacyi i 
że oddzielone od siebie krótkim przeciągiem 
czasu , najwięcej tygodniem. Pod względem 
roku zachodzi wątpliwość : mogły być pisa­
ne w r, 1821 lub też 1820. Przeciwko pier­
wszej dacie przemawia wesoły, swobodny ton 
listów, tak niepodobny do kolorytu tego u- 
sposobienia poety, jaki się maluje w Żegla­
rzu,, w D zia d a ch , których początek sięga pier­
wszej połowy 1821 r., wreszcie w trzech innych 
dalszych listach z tego okresu. Ale sama ta 
okoliczność, że te dwa listy pisane były pod­
czas wakacyi z Kowna i rozmaite szczegóły 
rozsypane w tych dwóch listach, przemawia­
ją za pierwszą datą. Czemuż tu zaufać, i jak 
pogodzić sprzeczności ?

_ Pogodzić się one dadzą w następujący 
sposób. Mickiewicz z początkiem wakacyi 1821 
roku , a więc ostatnich dni czerwca lub pier­
wszych dni lipca z urlopem w kieszeni lub 
przynajmniej z pewną nadzieją otrzymania 
go, sprowadził się już" do Wilna na całoro­
czny pobyt. Swobodne życie wśród kolegów, 
równie współczujących jego cierpieniom, jak 
wielbiących jego talent poetycki, nadzieja 
takiego życia, wolnego od żmudnej pracy nau­
czycielskiej, przez rok cały w tak ożywionem 
wówczas ognisku umysłowości litewskiej, mo­
że wykluwające się wówczas nadzieje wyja­
zdu zagranicę, wszystko to musiało podnieść 
poziom usposobienia poety i przynajmniej na 
jakiś czas oczyścić horyzont jego myśli z

chmur rozpaczliwych. Ale wielu z kolegów 
Adama odjeżdżało z Wilna na czas wakacyi 
a i jemu nadwątlone zdrowie kazało szukać 
pokrzepienia fizycznego za murarni Wilna. 
Zalecono mu prawdopodobnie morskie kąpie­
le, do których z Kowna nie było daleko, spę­
dziwszy więc kilka, czy kilkanaście dni wa­
kacyjnych w Wilnie, wyruszył Adam do Ko­
wna, aby stamtąd dalszą przedsięwziąć po­
dróż. Zabrał z sobą książki, między innemi 
Seheilinga, którego miał zamiar podczas tej 
wędrówki „ubić11, spodziewał się także, ze 
wiele przez ten czas napisze. Wkrótce po 
przybyciu do Kowu& napisał list do Pianci- 
szka Malewskiego. Jest to najdawniejszy ze 
wszystkich znanych listów Mickiewicza :

„Franusiu kochany. Przybyłem tedy na 
wakacyę do? Kowna! zaraz projektowałem 
ydzie z Kowna wyjechać. Quid terras varie 
calientes sole mutamus? super eguitem sedet 
alba cura! Chociaż nie jestem smutny ani 
znudzony, przecież mimowolne principium mo- 
bilitatis obraca się_ we mnie. Jest to zepsuty 
kompas, który zmienia ciągle k ierunki, ale 
już stracił pierwotną własność i nie może 
trafić na swój biegun.“

„Nie zabawię w Kownie nad dwa ty­
godnie ; czas dotąd zabrały wizyty, exkursye 
(nie tak dalekie, jak myślałem). Jeślibyście 
z Maryanem (Piaseckim) wybrali się na dni 
kilka do mnie, zrobilibyście arcy-mądrze, bo 
coż tam siedzieć w Wilnie. Wprawdzie i ja 
pojadę stąd do Wilna. Przypuściwszy wasze 
przybycie oznajmcie, ażebym wiedział kiedy 
czekać, stancyi mam tyle, że mógłbym cały 
szwadron zmieścić.”

„Mało co myślę i czytam, jedną poło­
wę Szelinga ubiłem , nic nie znajduję nie­
zrozumiałego, a nawet bardzo głowy łamią­
cego, wyjąwszy niektóre termina aus der 
Schulsprache, rzeczy piękne.11

Z przytoczonych ustępów tego listu wi­
dzimy, że i tu z pod żartobliwego tonu wy­
dobywa się westchnienie zawiedzionej miło­
ści. Tą troską, która wszędzie jeźdźcowi to­

warzyszy, cóż jest innego, jeżeli niezagojona 
rana serdeczna? Tym zepsutym kompasem 
nie jest nic innego, tylko serce poety, które 
mu dawniej zawsze wskazywało drogę do 
M aryli, a teraz zmienia ciągle kierunki, nie 
mogąc trafić na swój biegun.

Drugi l i s t , pisany w kilka dni potem, 
także z Kowna, ma ton jeszcze weselszy i 
swobodniejszy. Zdaje się że do tej wesoło­
ści szczególnie pobudzał go ułożony już pro­
jekt pizyjemnej i taniej podróży do kąpieli 
morskich w Połądze. Prawdopodobnie pierw­
szy raz wtedy miał się spotkać oko w oko 
z m orzem , które go musiało nęcić ku sobie 
a służyło mu już za tło obrazów w Żeglarzu.

„Do Połągi jadę!... Cóż na to? cóż prze­
ciwko tem u? Słuchajcie! Słuchajcie! Gdy­
bym miał talent S te rn a , a przynajmniej na­
szego Vice-Sterna, sławny byłby paragralik, 
gdyby tworzenie się tego projektu opisać. 
Dwa oryginały (ja z nich jeden) zaczynają 
rozmawiać o podróżach, o morzu, i dalej, d a ­
lej ; nareszcie rozmyślamy, układamy, koń­
czymy. Będę miał dobrego kompana i koszt 
niewielki.11 O swojem życiu wakacyjnem w 
Kownie tak pisze : „Przyjechałem tu dla czy­
tania i pisania w dzień , dla bawienia się 
w wieczór, i jak ów cesarz ch ińsk i, proje­
ktujący siedin dni zabawy, podobnie i ja wy­
szedłem. Wena nie bardzo służy; wszyscy z 
Kowna wyjechali, to na wieś, to do m orza: 
n. b, wszyscy!... Tydzień więc przepędziłem 
samotnie;" nie mam po co wracać; a choć i 
tam (w Połądze) nie wiele obiecują zabawy, 
jednak droga tam i nazad i kąpanie się dzie­
sięciodniowe ma za sobą wiele awantażów 
ze strony ruchu.11

„Co się tyczy Kanta czy Kantu (nie 
umiem go nakłonić, deklinować), przypomi­
nam ostatecznie Śniadeckiego, że ten Kant 
wiele głów zaw rócił, a chociaż się z tej stro­
ny nic nie lękam — według tej maxymy 
starożytnej, że pewni ludzie nic boją się roz­
boju — wszakże Kant zawsze niebezpieczny. 
Kiedy nawet z Szelingiem licho 1 Nie czyta-
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rzyć byli mogli zapewnieniom , źe 
chodzi jej tylko o lojalną obronę inte­
resów i pretensyj swoich. Ale po­
wszechnie objawiano zdanie, źe dopu­
szczenie Rumunii z głosem stanow­
czym wystawiłoby tylko pracę konfe­
rencyjną na wszelkie możliwe u tru ­
dnienia a nawet na próby rozbicia 
harmonii. Mocarstwa patrzały uważ­
nie, jak Rumunia na przemian prze­
chylała się na jedną i drugą stronę, 
jak kokietowała z Rossyą a potem 
z Austryą, aby w końcu wystąpić 
z negacyą wobec jednego i drugiego 
mocarstwa. Kara, która Rumunię spot­
kała, jest zasłużoną a wcale nieprzy- 
k r ą , bo nie pociąga za sobą żadnego 
uszczerbku. Delegat rumuński z gło­
sem stanowczym w Londynie nie był­
by przeparł separatystycznych poglą­
dów rządu swojego a ewentualny pro­
test, podyktowany do protokołu, zna­
czyłby tyle, co protesta z Bukaresztu 
dziś wysłane. Sprawa dunajska sta­
nowczo dla Rumunii przegrana, a te­
go żaden protest nie zmieni.

KORESPOEDEICYE
Berlin, 15 lutego.

Q  W tegorocznych rozprawach parla­
mentu nad etatem wojskowym nie trudno do- 
strzedz daleko ostrzejszej krytyki pozycyj 
etatowych niż dawniej. W mowach uderza 
pewien ton ostry, rażący niekiedy nieintere- 
sowanych nawet słuchaczy, ton niechętny u- 
rządzeniom wojskowym. Odznaczyli się pod 
tym względem mianowicie postępowcy, któ­
rzy tym sposobem nawet wtedy, kiedy obje- 
ktywnie można im było przyznać słuszność, 
osłabiali własne stanowisko. Z drugiej strony 
stronnictwo środkowe usiłowało widocznie 
popierać rząd, ile się tylko da, chociaż usi­
łowanie to pełzło nieraz na niezem, człon­
kowie bowiem frakcyi nie dość licznie brali 
udział w głosowaniach, podczas kiedy opo- 
zycya liberalna do jednego stanęła na miej­
scu. Teraz przyszło nawet do zatargu zasa­
dniczo ważnego. Rząd chce podnieść pensye 
pozasłużbowych wojskowych w tym samym 
stosunku, jak to się już stało u emerytowa­
nych urzędników cywilnych, zamiast o Ysoi 
jak dotychczas było, ma pensya rocznie wzra­
stać » Y,o dochodów rocznych. Nie potrzeba 
na to wielkich sum; ale postępowcy zamie­
rzyli przy tej sposobności ubić inną sprawę, 
t. j pociągnąć wojskowych _ do ponoszenia 
pewnej części ciężarów gminnych, od któ­
rych dotąd byli uwolnieni, podczas gdy u- 
rzędnicy "cywilni od połowy dochodów swych 
płacą podalki komunalne. Rząd odrzuca tę 
zasadniczą nowacyę i gotów odrzucić pro­

jekt cały, gdyby wniosek postępowców uzy­
skać miał większość. W południowych Niem­
czech wojskowi nie są wolni od ciężarów 
gminnych, posłowie tedy z tamtych stron 
sądzą, że skoro wojskowi osiągają polepsze­
nia swmj sytuacyi fina*sowej, powinni po­
czuwać się także do nowych obowiązków. 
Groziło niebezpieczeństwo, że przeciwko woli 
rządu i mimo gorących przemówień ministra 
wojny Kameke, wniosek postępowców pozy­
ska większość, przynajmniej trudno było po­
liczyć na razie, po której stronie będzie wię­
kszość. W tej chwili postawił Windthorst 
wniosek, aby sprawę całą jeszcze raz ode­
słać do komisyi celem gruntowniejszego zba­
dania. Wniosek ten przeszedł. Komisya zaj­
mie się tą sprawą dopiero później; delego­
wano nadto do komisyi kilku nowych człon­
ków, mianowicie przewódców różnych stron­
nictw. Tymczasem robią się usiłowania, aby 
zawrzeć kompromis przeciwko postępowcom 
na tej podstawie, iż oficerowie mają być po­
ciągani do ciężarów gminnych, lecz tylko w 
miarę prywatnego majątku. O niższych woj­
skowych nie chodzi tu wcale i jest nadzie­
ja, że rząd na nową propozycyę przystanie. 
O ile demisya m inistra wojny, której cesarz 
nie przyjął, z tą sprawą jest w związku, tru­
dno osądzić.

W ostatnim czasie komisya, której po- 
ruczono obrady nad wnioskiem zaprowadze­
nia podatku giełdowego, ukończyła prace 
swoje. Formalnie przyjęła wniosek w zasa­
dzie, lecz materyalnie upadł postulat szero­
kich warstw społecznych, aby na giełdę wło­
żono większe ciężary; członkowie bowiem 
frakcyi liberalno - konserwatywnej głosowali 
za wnioskiem jedynie dlatego, aby umoże- 
bnić dyskusję dalszą w pełnej Izbie. Komi­
sya zniżyła nadto podatek z każdego tysią­
ca marek obrotu giełdowego z 20 feników 
na 5 i odrzuciła żądanie, aby wszyscy inte­
resenci prowadzili osobne księgi do zapisy­
wania transakcyj giełdowych. Podnieść trze­
ba, że liberalni, przeciwni wnioskowi, wy­
delegowali do komisyi samych ludzi facho­
wych, podczas kiedy wnioskodawcy ani je ­
dnego przedstawiciela giełdy nie mieli w ko­
misji. Konserwatywni musieli tedy komisa­
rzy rządowych a nieraz nawet przeciwników 
swoich prosić o objaśnienia techniczne. Wy­
kazało się i to, że liberalni nie usiłowali 
wcale poprawiać wniosku, lecz ograniczyli się 
wyłącznie na negatywnej krytyce. Kiedy 
wniosek sam nie ma wielkich widoków po­
wodzenia, może nowy projekt uzyska więk­
szość w Izbie, t. j projekt nałożenia na 
giełdę pewnej ryczałtowej kontrybucyi, któ- 
rąby następnie sama giełda rozdzielić mu­
siała na swoich członków.

Komisya, która obradowała nad spra­
wą wynagrodzenia niewinnie skazanych, u- 
chwaliła obowiązkowe wynagrodzenie, jeśli 
niewinność stwierdzoną została następnym 
wyrokiem, a skazany już odpokutował karę 
lub pewną jej część. Natomiast fakultatyw- 
nem będzie wynagrodzenie, jeśli chodzi o 
areszt śledczy, po którym nastąpił wyrok u- 
walniający lub proces zupełnie został zanie­
chanym. Niewinny ma podać wniosek o wy­

nagrodzenie a sąd wyrokuje w takich przy­
padkach bez apelacyi.

Kada państwa.
( L X X I I  posiedzenie Izby tuyźszej),
*t* Wiedeń, 15 lutego. (Korespondencya 

Gazety Lwowskiej). Prezes lir. T r a u t t -  
m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie o godzinie 
11 min. 35. Na porządku dziennym ciąg dal­
szy obrad nad nowelą do ustawy przemy­
słowej.

Bar. F l u c k ,  przewodniczący komisyi 
przemysłowej, oznajmia, że sprawozdawca 
komisyi hr. B ł o n i e  zasłabł, że przeto ko­
misya poruczyła sprawozdawstwo bar. H e l ­
l e r  t owi .

Zabiera głos m inister handlu bur. P i- 
n o :  W odpowiedź na zarzuty, uczynione 
wczoraj noweli, pozwolę sobie określić sta­
nowisko i zachowanie się rządu w tej spra­
wie. Przed więcej już niż dziesięciu laty ob­
jawiała się potrzeba zmienienia ustawy prze­
mysłowej z r. 1859, a w latach następnych 
objawiała się coraz natarczywiej. Rząd w r.
1879 wniósł nakoniec projekt zmiany, ale 
nowela ta nie miała powodzenia; ztąd w r.
1880 wniósł projekt całej nowej ustawy 
przemysłowej, który w rzeczy głównej opie­
rał się na dawnej. Projekt ten oznacza po­
stęp, szczególniej pod względem lepszej or­
ganizacji stowarzyszeń, lepszego urządzenia 
kas dla chorych, ulepszeń co do czeladzi i 
terminatorstwa i t. d. Zarzucono rządowi, że 
w projekcie tym nie uwzględniał agitaeyi 
rzemieślniczej w tym stopniu, jak to się 
dzieje w noweli niniejszej, która jest tylko 
znacznie zmienioną cząstką projektu rządo­
wego z r. 1880. Przyznaję, że w r. 1880 
agitacya rzemieślnicza już istniała; ale do­
dać muszę, że nie była tak uchwytna, jaką 
się stała właśnie dopiero w skutek wniesie­
nia projektu rządowego. Wtedy to dopiero 
rozpoczęły się zebrania rozliczne, na których 
bez różnicy narodowości, bez zapuszczania 
się na pole polityczne objawiano zgodne ży­
czenia co do rzeczy samej — okoliczność, 
która p. Plenerowi niech będzie odpowie­
dzią na jego wycieczkę przeciw rządowi o 
chybionym celu pojednania. Owe zaś życze­
nia nie gubiły się w czczych frazesach, jak 
to zazwyczaj bywa, lecz wystąpiły w jasnem 
sformułowaniu. Te więc życzenia stały się 
p r z y c z y n ą  z m ia n y ,  p r z y c z y n ą  ró ż n ic y , j a k a  
zachodzi między projektem rządowym z r 
1880 a nowelą niniejszą. Czyż rząd mógł 
wobec nich upierać się przy swoim projek­
cie? Czyż nie musiał owszem zastanowić 
się nad niemi i zgodzić się na zmianę pro­
jektu w ich duchu? Jako odpowiedź na te 
pytania niech posłużą słowa znamienitego 
członka drugiej Izby, posła Herbsta, który 
występując w zasadzie za nowelą, rzekł: 
„Poczytujemy sobie za obowiązek uwzględnić 
życzenia objawione na tych zgromadzeniach 
rzemieślniczych, bo poważny polityk, cho­
ciażby osobiście był innego zdania, nie mo­

że z wrzekomo lepszą wiedzą swą występo­
wać przeciw objawianym w ten sposób ży­
czeniom. “ Otóż rząd uczynił tylko to, co tu 
mówi p. Herbst.

Kardynalnym punktem zarzutów jest 
dowód uzdolnienia; co do innych bowiem 
szczegółów przeciwnicy noweli uznają, źe są 
zawarte już w samej ustawie z roku 1859" 
Mówią, że dowód uzdolnienia jest niepoży- 
teczny, a nawet szkodliwy, i że wznieci 
w rzemieślnikach nadzieje, które się nie 
spełnią. Dowodu uzdolnienia żądają sami 
rzemieślnicy. Dlaczegożby zas dowód, że 
ktoś chcący prowadzić rzemiosło, zna się na 
niem, miał być szkodliwy? Dlaczegóż nie 
żądać go od rzemieślnika, który ręką pra­
cując, tein więcej powinien posiadać "wpra­
wy? Co się tyczy rozczarowania, gdy nie 
spełnią się nadzieje, oświadczam, że rząd 
nigdy nadziei tych nie miał i nie wznieea"ł, 
lecz owszem starał się udowodnić, że sa 
ułudne, ale mimo to nie porzucono ich. To 
jedno atoli nadmienię , że słuszna jest, aby 
rzemieślnik, który długie lata pracował ko­
mu innemu, a nakoniec chce prowadzić rze­
miosło na własną rękę, nie zastał miejsca, 
które chce zająć, zajętego już przez kogoś 
nieuzaolnionego i nieuprawnionego, przez 
pseudo-rzemieślnika. Najzupełniej podzielam 
zdanie, że dowód uzdolnienia nie jest by­
najmniej jedyną dźwignią rzemiosła, że trze­
ba innych sposobów ku jego podźwignieniu; 
a sposoby te widzę w szkołach i szkółkach 
przemysłowych, choćby tylko takich, w któ­
rych dopełnia się nauki pobieranej w szkole 
ludowej. Powiedział jeden z szanownych 
mówców, że w innych państwach wolność 
przemysłowa doprowadziła przemysł do roz­
kwitu. Na to odpowiadam, że sprawiła to 
nietyle wolność przemysłowa, ile raczej in­
ne czynniki, których my nie posiadamy je ­
szcze i których nam niestety długo jeszcze 
braknąć będzie (wyższego stopnia oświaty 
ludowej , rządnego gospodarstwa domowego 
i dobrobytu powszechnego). Minister oma­
wia jeszcze krótko inne drobniejsze zarzuty 
i szczegóły i zaleca przyjęcie projektu ko­
misyi.

Sprawozdawca komisyi bar. He l f e r t  
ubolewa, że hr. Blome, zagaiwszy wczoraj 
rozprawy znakomitemj i pełnem znaczenia 
przemówieniem, nie może dziś wywiązać się 
ze swego zadania. Nie będąc przygotowanym, 
mówca odpowie tylko na główne zarzuty 
krótko Zarzuty są trojakiej natury: jedne 
tyczą się podziału przemysłu, drugie dowodu 
uzdolnienia, trzecie stowarzyszeń. Nasam- 
przód co do stowarzyszeń, uczyniono nietyle 
zarzut, ile raczej stwierdzono, że nie stwa­
rza się nic nowego. S łusznie; ale też zada­
niem konserwatyzmu racyonalnego nie jest 
burzyć przeszłość, stwarzać nowości, lecz 
tylko rozwijać z stanu teraźniejszego to, co 
posiada żywotność. Podział przemysłu nazwa­
no nielogicznym; ale inna jest logika kate­
dry^ inna logika faktów; ustawodawstwo zaś 
musi trzymać się rzeczywistego życia Nie­
logiczności w tym duchu, iżby jeden przepis 
noweli nie zgadzał się z drugim, lub wręcz 
mu się sprzeciwiał, nikt projektowi komisyi 
nie zarzucił. Najwięcej powstawano przeciw

tem pierwej jego dodatkow : tam sęk , tam 
ani ugryźć! Jego rozprawa o absolutum zdaje 
się nie warta mojej. Absolutum!... Jak ty 
mogłeś ostrzegać, żebym się w niem nie 
nurzał tu w Kownie! Czy ty przypominasz, 
co przed kilku laty pisałem ci nieraz : że to 
jest moje absolutum? Cóż jest? ... Czytaj kil­
ka wierszy z mojego pugilaresu , nowego, 
kościanego." *)

Jak w pierwszym , tak i w drugim li­
ście znajdowały się przy końcu ukłony i po­
zdrowienia dla sióstr Malewskiego, poważnej 
Maryi i kapryśnej Zofii, śpiewaczki. „Pan­
nie Maryi chciej mnie przypomnieć. Może 
w Bałtyku spotkam syreny; a ponieważ mam 
Śpiewki Hej, hej, co to starzy  za  waryaci etc., 
dam im noty i obaczę, czy potrafią mnie tak 
zachwycić, jak nasza syrena, której oświadcz 
ukłony moje. N. B. Przypominam, że podług 
Moora, syreny śpiewają patrząc na konchy, 
kędy są krążki nakształt generałbasu. Będę 
tych konch mocno szukał."

Mickiewicz, pisząc te dwa listy, mógł 
spodziewać się, że znajdą się one w rękach 
sióstr Fi'anciszka i bodaj, czy ta okoliczność 
nie wywarła pewnego wpływu na ton listów 
i pewną zagadkowość niektórych wyrażeń w

*) W najnowszem wydaniu Korresponden- 
cyi M ickiew icza w tem  m iejscu wstawiony jest 
wiersz, znany z pośmiertnych wydań poezyj Ada­
ma a zaczynający się od słów: „Ku różnym 
stronom ściągnęliśmy dłonie." Ma to być wiersz, 
zawierający w sobie owo absolutum, o którem 
pisze Mickiewicz. Ale zachodzi pytanie, dlacze­
go ten wiersz pojawia się w tym liście dopie­
ro w ostatniem wydaniu Korrespondencyi, dla­
czego nie ma go w poprzednich. ? Wydawca nie 
daje żadnych objaśnień i stąd pewue niedowie­
rzanie budzi się w czytelniku, tom bardziej, że 
nie znajduje on w tym wierszu bynajmniej roz­
wiązania zagadkowego absolutum i że ton wier­
sza nie odpowiada charakterowi uczuć, jakie 
żywił wówczas Mickiewicz dla Maryli.

nich zawartych , jak n. p. „Nie myśl, że do 
morza jadę, zatem feindliches Gestirn."

Cz y zamierzona podróż do Połągi przyszła 
do skutku, nie wiemy, ale to wiemy, że gdy 
Odyniec w początkach września 1821 powró­
cił z wakacyj do Wilna, zastał już tam Mi­
ckiewicza, mieszkającego razem z Czeczotem 
i Jeżowskim Łatwo płynęło tam życie na­
szemu poecie, nie krępowały go i nie mę­
czyły obowiązki szkolne, był panem swego 
czasu , to też swobodnie mógł oddawać się 
pisaniu poezyi, a jednocześnie zabrał się do 
nauki angielskiego języka, ażeby módz czy­
tać w oryginale Szekspira i Byrona. T raa- 
teryalne położenie jego^ polepszyło się , za 
pewne dzięki troskliwości kolegów. Oto co 
pisał o sobie poeta na początku 1822 r. do 
Malewskiego, bawiącego wówczas w Berli­
n i e : „Jeżeliby ta głupia deflnieya, że czło­
wiek ten jest szczęśliwy, któremu na niezem 
nie zbywa, sprawdzała się, tedy byłbym w 
niebie. Miałem tak wiele pieniędzy, że pier­
wszym przykładem w życiu nie znackodzi- 
łem już potrzeb do zaspokojenia, inne jeszcze 
okoliczności osładzały mnie szczególniej tam­
te kilka miesięcy, tem przyjemniej że nie­
spodziewanie. Zresztą , żyję prawdziwie po 
literacku , dyszę tylko rymami i karmię się, 
nie wiem jak się znowu do czytania czegoś 
porządnego przyzwyczaję. Po germanomanii 
nastąpiła brytanomania, cisnąłem się z dyk- 
eyonarzem w ręku przez Szekspira jak bo­
gacz ewangieliczny do nieba przez uszko od 
igiełki, za to teraz Byron idzie daleko ła­
twiej i już bardzo znacznie postąpiłem. Dzaura 
zapewne wytłumaczę".... W tym samym cza­
sie pisał Jeżowski do Malewskiego o Mic­
kiewiczu : „Postąpił w języku angielskim,
czyta Byrona, i nawet wytłumaczył trochę 
fragmentów G-iaura i całe to poema wytłu­
maczyć zamierza. Przedsięwziął też zrobić 
komentarz do Zofiówki Trembeckiego, pro­
szony od drukarza, edytora tutejszego poe­
zyi Trembeckiego, za nagrodę umówioną"

Komentarz do Zofiówki był zapewne pracą 
dla zarobku, przeciwnie tłómaczeniem Giaura 
zajął się poeta eon amore. Nie trudno od­
gadnąć, dlaczego wybrał on sobie z utworów 
Bajrona ten właśnie poemat. Giaur w posęp­
nych ale gorących barwach malował cier-

I piem‘a nieszczęśliwej miłości, a więc po­
krewne tym, jakich doznawał wówczas sam 
poeta Przekład ten, jak wiadomo, wyszedł trzy­
naście lat potem w Paryżu, lecz jakże od- 
miennem było wtedy usposobienie tłómucza! 
Giaur, przedmiot zachwytu młodzieńczego 
poety, stał się po latach dwuuastu „szelmą 
i nudnikiem", którego przepisywanie i po­
prawianie zajęło więcej miesiąca czasu, od- 
kradzionego Tadeuszowi, stał się taką robotą 
zarobkową, jaką był niegdyś komentarz do 
Zofiówki.

Prawdopodobnie do tych czasów od­
nosi się także nieskończona i niewykończona 
rozprawa o Góthem i Byronie, wydrukowana 
poraź pierwszy w Gazecie Codziennej 1860r. 
Pragnął w niej dać Mickiewicz porównawczą 
charakterystykę dwóch tych największych 
żyjących poetów owego czasu. Z charakte­
rystyki tej, która zresztą nie jest zupełnie 
dokładną ani wyczerpującą, widać, że już 
wówczas więcej sympatyzował z duchem po­
ezyi bąjronowskiej niż goetowskiej. Gothe po­
dług niego jest poetą przeszłości. „Nie ma­
jąc nic, coby go poruszało gwałtownie, po­
ciągało na scenę życia, albo natchnęło tego- 
czesnemi namiętnościami, obrócił się kuprze 
szłości i w niej czerpał natchnienie". Tym 
sposobem „odgadnął potrzebę naszego wieku, 
potrzebę historyi i poprzedził Walterskota". 
Ilajron przeciwnie jest poetą teraźniejszości; 
wyraził on uczucia i dążenia, które nasta- 
wały w piersiach ludzi współczesnych. „Jak 
w wiekach średnich trubadurowie odzywając 
się w duchu czasu, byli od swoich śpółży- 
jących pojmowani, tak pienia Byrona prze­
mówiły do wielkiej masy europejskiej i utwo­
rzyły naśladowców. Tak struna uderzana po­

budza głos w innych milczących, ale podo­
bnie nastrojonych strunach".

Taką, podobnie do bajrońskiej nastro­
joną struną, która oddźwiękła na głos poe­
zyi Bajrona, była dusza Mickiewicza po ka­
tastrofie miłosnej. Mickiewicz do końca ży­
cia zachował cześć dla Bajrona, ale w póź­
niejszych czasach pociągało go ku niemu nie 
to, co w samym początku zaznajomienia się 
z poezyą B ajrona: pociągał go prąd liberal­
ny, nieokiełzanym wichrem wiejący w jego 
strofach, szczerość uczuć, tytaniczność za­
pędów, wreszcie w czasach, w których poeta 
nasz opanowany już był doktryną rnessya- 
nizmu, całą wartość poetycką Bajrona s ta ­
nowiło dla niego „mocne uczucie potrzeby 
spoetyzowauia swego życia, zbliżenia ideału 
do rzeczywistości".*) W początkach bajroń- 
skiego wpływu, najsilniejszym magnesem 
dla Mickiewicza w poezyi Byrona były obrazy 
posępnej i potężnej miłości przepalającej 
piersi jego bohaterów, obrazy, w których 
odnajdował rysy i barwy własnych uczuć. 
Tô  też kiedy czytamy w owej niedokończo­
nej rozprawie takie określenie charakteru 
miłości w poezyi B yrona: „Zdaje się, że na­
miętność, nie straciwszy nic ze swojej mocy, 
a uderzając się o liczniejsze coraz zawady 
praw, rachuby i przyzwoitości i wstrzymując 
się od zwierzęcej zemsty, przybrała, na pół­
nocy przynajmniej, charakter posępnego i 
w sobie zamkniętego żalu, różniąc się od po­
bożnej rezygnacyi kochanków wieku śred­
niego i od wielomownej sentymentalności 
romansów francuskich i niemieckich" — kiedy 
czytamy to określenie, to zdaje się nam, że 
poeta odwzorowywał tu jakby charakter wła­
snej namiętności.

JÓZEF T r ETIAK.
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dowodowi uzdolnienia. Uznano, że są pewne 
zawody wymagające koniecznie dowodu u 
zdolnienia, jak n. p. czynność lekarza, czyn­
ność maszynisty na lokomotywie; tylko co 
do rzemiosł dowód uzdolnienia ma być nie­
dozwolony. Zarzuty w tym względzie brzmią 
tak samo, jak gdyby kto powiedział: „but
powinien być dobry; jaki zaś szewc, to rzecz 
obojętna.11 Dla czegóż atoli zarzuty nie po­
suwają się dalej? Czemużby adwokaci także 
nie mieli być zwolnieni od dowodu uzdol­
nienia? Są to wprawdzie różnice, ale osta­
tecznie wobec wszystkich zawodów słuszne 
jest żądanie, aby kto je prowadzi, znał się 
też na nich ; a więc aby rzemieślnik znał 
się na rzemiośle. Jeśli nowela nie ziści wszy­
stkich nadziei, jakie rzemieślnicy przywią­
zują do niej, nie będzie można winić o to 
ustawodawstwa, które idzie tyli o za wska­
zówkami życzeń tych, których to obchodzi; 
owszem, możnaby ustawodawstwu czynić za­
rzuty, gdyby tych życzeń nie uwzględniało. 
Równie niesłuszny jest zarzut, że nowela 
chce cofać bieg czasu. Nikomu w komisyi 
nie zamarzyło się o tern. Prawda, że wyra­
bianie towaru machinami będzie postępo­
wało i że nowela postępu tego nie powstrzy­
ma, ale są to wyroby wielkiego przemysłu, 
obok którego wszakże jest i mały przemysł; 
nowela zaś tylko mały przemysł ma na 
względzie.

Rozpoczyna się dyskusya szczegółowa, 
w której profesor R a n d a  wnosi poprawkę 
do § Igo, proponującą inny podział przemy­
słu. Poprawka nie zyskuje nawet dostatecz­
nego poparcia, co znaczy, że z góry odrzu­
cona.

Hr. Lew T h u n  i p. T o g g e n b u r g  
również krytykują kategorye przemysłu w § 
Iszym, ale nie wnoszą poprawek.

Paragraf lszy bez zmiany przyjęty.
Profesor R a n d a  w dalszej dyskusyi 

szczegółowej wnosi jeszcze poprawki, z nie- 
lepszym jednak skutkiem, jak co do §. Igo, 
z wyjątkiem tylko poprawki do §. 124go, 
która stanowi, że cechowe sądy polubowne 
mają orzekać także o płacy i pracy czeladni­
ków" i o sprawach terminatorskich. Popraw­
kę tę przyjęto.

Z tą jedyną zmianą uchwalono nowelę 
zaraz także w trzeciem czytaniu. Koniec po­
siedzenia o godz. 3. Następne w sobotę.

Podajemy mowę dep. Madejskiego, mia­
na dnia 13 b. m w dyskusyi ogólnej nad 
ustawą o komasacyi gruntów :

Wysoka Izbo! Od polskiego Koła po­
selskiego dostało mi się zaszczytne polece­
nie, abym wobec wys. Izby nakreślił stano­
wisko, które posłowie Polacy z Galicji zająć my­
ślą wobec niniejszej ustawy o komasacyi g run­
tów. Ustawa ta należy do stosunkowo rzad­
kich w ustawodawstwie wypadków, w któ­
rych, jeśli sprawa w zupełności ma być za­
łatwiona, potrzeba odwołać się do ustawo­
dawstwa sejmowego i po części także do u- 
stawodawstwa Rady państwa; albowiem ko- 
masacya gruntów należy, jak nikt pewnie 
nie zaprzeczy, do spraw kultury krajowej, 
ustawy zaś cywilno-prawne w sprawach kul­
tury krajowej należą wedle §. l ig o  lit. Ic 
i  stawy o reprezentacyi państwa niewątpli­
wie do zakresu działalności sejmów. Ale po 
uregulowaniu istoty rzeczy co do komasacyi 
gruntów w drodze ustawodawstwa krajowe­
go mogą jako następstwa tego uregulowania 
wyniknąć kwestye natury ogólnej, które za­
łatwić należy nie w drodze ustawodawstwa 
krajowego, lecz przez Radę państwa.

W ustawie n iniejszej, mianowicie w 
rozdziale drugim, znajdujemy postanowienia, 
które wychodzą po za ramy kultury krajo­
wej i sięgają do ogólnych zasad prawa cy­
wilnego, procesu cywilnego i materyalnego 
prawa hipotecznego. W rozdziale pierwszym 
zaś znajdujemy postanowienia zawierające 
zarysy organizacyi nowych władz. Nakoniec 
w wstępie i w rozdziale czwartym spotyka­
my się z przepisami, które pociągają za so­
bą ciężar dla skarbu państwa. O ile to wszy­
stko podpada pod §. 1 1 lit. c, Jc i i wymie­
nionej powyżej ustawy, należą te postano­
wienia do kompetencyi Rady państwa.

Zachodzi pytanie, jak traktować należy 
podobne przedmioty ustawodawcze, które są 
może mięszanej kompetencyi. Pozostańmy 
przy naszej sprawie. Logika mówi, że istota 
komasacyi, należąca do kompetencyi sejmo­
wej, powinna n a p r z ó d  zupełnie być ure­
gulowana, bo następnie dopiero może pow­
stać i być załatwiona kwestya, czy, w jakim 
kierunku i o ile potrzebne lub pożyteczne 
jest uzupełnienie tej gotowej już ustawy przez 
ustawodawstwo państwowo. Ten sposób tra ­
ktowania spraw podobnych wydaje mi się 
zgodnym z brzmieniem i duchem §. 12go 
przywiedzionej ustawy o reprezentacyi pań­
stwa, jako też odpowiadających mu przepi­
sów statutów krajowych. Skoro bowiem usta­
wa o reprezentacyi państwa mówi, że Rada 
państwa w tym tylko jednym wypadku może 
obradować i uchwalać o sprawie, która z n a­
tury rzeczy należy do kompetencyi sejmowej, 
jeżeli sejm w tej sprawie przekazał ustawo­
dawstwo swe Radzie państwa, wypływa z te-
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go, że w wszystkich innych wypadkach R a­
da państwa nie ma prawa obradować nad 
tym samym przedmiotem p r z e d  sejmem.

Taki niezawodnie właściwy sposób 
traktowania ma ze względu na samodziel­
ność sejmów znaczenie nietylko zasadnicze, 
które także nie może nam być obojętne; 
lecz także doniosłą dla samodzielności sej­
mów wartość praktyczną Jeśli bowiem usta­
wa państwowa z góry ma postanawiać uzu­
pełnienie ustawy krajowej, która jeszcze nie 
istniej*, natenczas rozumie się samo przez 
się, że owa ustawa państwowa rnusi mieć 
na względzie jakąkolwiek określoną choćby 
w najgłówniejszych zarysach treść tej przy­
szłej ustawy krajowej, aby treści tej użyć 
jako podstawy i nieodzownego warunku wła­
snej osnowy. Z tego wynika, że gdy ustawa 
taka z góry jest uchwaloną, jest w niej na­
kreślony pewien kierunek dla przyszłej usta­
wy krajowej; może tylko zasadniczo, ale bądź 
co bądź rzeczywiście. Wtedy stworzone są 
pewne granice, które pozbawiać mogą sejm 
swobody. Jeśli taka ustawa jest przedłożona 
sejmowi gotowa, wtedy trudno zaprzeczyć, 
że zwłaszcza w_ wypadkach, gdy interes kraju 
wymaga szybkiego załatwienia sprawy, sejm 
znajduje się rzeczywiście pod pewnym przy­
musem. Zupełna  ̂ swoboda i samodzielność 
ustawodawstwa sejmowego wtedy tylko jest 
zachowana, gdy sejmy przed Radą prństwa 
są powołane do załatwienia spraw należą­
cych do kompetencyi sejmowej.

Tej jedynie właściwej drogi nie trzy­
mano się w traktowaniu ustawy niniejszej. 
Pobudek, dla  ̂ których tak się nie stało, 
można doczytać się w sprawozdaniu komi­
syi komasacyi nej, w którem zasada ta, co 
prawda, znajduje uznanie. Były to pobudki 
praktyczne, względy na trudności techniczne, 
z któremi przeprowadzenie ustawy na wska­
zanej przezemnie drodze jest połączone, a któ­
rych uniknąć wydawało się rzeczą pożądaną 
ze względu na jaknajwcze.śniejsze załatwie­
nie sprawy. Ze sprawozdania tego można 
też przekonać się, co zresztę potwierdzają 
sprzyjaźnieni z nami reprezentanci innych 
krajów, że w wielu krajach potrzeba ustawy 
komasacyjnej jest bardzo nagląca i że jak 
najwcześniejsze przyjście jej do skutku bar­
dzo jest pożądane. W moim kraju potrzeba 
tak nagląca nie jest. Aby jednak nie spra­
wiać trudności szybkiemu spełnieniu życzeń 
innych krajów, postanowiliśmy, acz niełatwo 
nam to przyszło było, pominąć zasadnicze 
względy, które wyłuszczyć miałem zaszczyt; 
a więc będziemy głosowali za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej

Ale inną jeszcze okoliczność trzeba 
mieć na uwadze. Wspomniałem już, że w 
ustawie tej jest mowa o rzeczach, które we- 
dle ustawy o reprezentacyi państwa mogły­
by należeć do kompetencyi Rady państwa. 
Nie odnosi się to jednak bynajmniej do wszy­
stkich zawartych w niej kwestyj. Tak n. p. 
rozdział III zawiera postanowienia, które re­
gulują właściwą istotę komasacyi w dziedzi­
nie ustawodawstwa cywilno-sądowego, a nie 
wychodzą po za ramy właściwego pojęcia 
kultury krajowej. Ten przedmiot wedle wy­
raźnego brzmienia §. 1! go lit. Jc ustawy 
przezemnie przywiedzionej należy do usta­
wodawstwa krajowego.

Głosując tedy za przejściem do dysku­
syi szczegółowej, poczytujemy sobie za obo­
wiązek oświadczyć, że pod względem formal­
nym nie aprobuj'emy bynajmniej dotyczaso- 
wego traktowania sprawy, które uważamy za 
nieprawidłowe; że głosowaniem tem nie my­
ślimy stwarzać prejudykatu co do naszego 
zachowania, się w dyskusyi szczegółowej, 
owszem zastrzegamy sobie wypowiedzieć za­
patrywania nasze ku zawarowaniu autonomii 
krajowej, gdziekolwiek będzie właściwe po 
temu miejsce. A przy tej sposobności upra­
szam rząd, aby przyjął odemnie zapewnienie, 
że lubo nie przeczymy, iż wskazany przeze­
mnie prawidłowy sposób traktowania sprawy 
pociągnąłby za sobą może więcej zawikłaną 
manipulacyę, we wszystkich wypadkach, w 
których rząd podejmuje się trudniejszego po­
stępowania przez wniesienie ustaw podobnych 
naprzód do sejmu, zawsze gotowi będziemy 
uznać zasługę rządu około zasady autonomii. 
Wolno mi pewnie spodziewać i wynurzyć ży­
czenie, żeby rząd odtąd dał nam jak naj- 
więeej sposobności do najzupełniejszego u- 
znania jego starań około zasady autonomii 
krajowej.

SPRAWY ZAGrRAIICZEE
(U h r . C lia in  h o rd a .)

Rojalistowski publicysta Henryk de 
Houx przesłał do Gaulois korespondencję,
w której zbija rozliczne fałszywe pogłoski o 
hr. Chambordzie, i w której między innemi 
p isze:

„Może czytelnik francuski zarzuci, że 
zawiele się zajmuję Tryestem. Ale nim to 
miasto opuszczę, pragnę ostrzedz ezytelni- 
ników przed kuźnią fałszywych wieści, którą 
tu założono w celu obałamucenia Franeu-
lutego 1885.

zów. Prasa europejska przepełniona jest de­
peszami telegraficznemi, które wychodzą 
z Tryestu a za cel główny mają Goryc-yę. 
Donoszą one na seryo, że hr. Ćhamborda 
nie zajmują wcale zajścia we F ran cy i, p o ­
dają prawdziwie zdumiewające treścią listy 
do generała C hare tte , i w końcu oznajmia­
ją, że hr. Chambord miał napisać artykuł, 
w którym wyraził przekonanie, że restaura- 
eya monarchii ws Francyi wywołałaby woj­
nę europejską. Nadto dodają jeszcze z krwią 
najzimniejszą, jakoby hr. Chambord wbrew 
traktatowi utrechckiemu oświadczył, że chce 
syna don Carlosa zrobić swoim dziedzicem. 
Nie uważam za potrzebne zbijać tych zmy­
śleń, powiem tylko, niech czytelnicy nie 
wierzą w żadną wiadomość, o Gorycyi wy­
słaną z Tryestu.

* „Hr. Chambord był cokolwiek cierpią­
cy, ale od kilku dni powrócił do zwykłych 
swoich zajęć. Książę , na którego zwracają 
się dziś oczy wszystkich Francuzów z na­
dzieją lub przerażeniem, posiada opiócz pię­
knego charakteru, zimną krew , sprężystość 
i umysł praktyczny, jakiemi nie poszczycą 
się liczni jego zwolennicy. Nikt trafniej od 
niego nie potrafi ocenić, co możliwe a co 
niemożebne. Z każdą pocztą odbiera mnó­
stwo rad i planów, wszystko to odczytuje, 
rozważa i ze zdumiewającą bystrością umy­
słu czyni wybór pomiędzy tem , co przyjąć 
a co odrzucić. Zna on F rancję , jej przesa­
dy, jej błędy, środki pomocnicze i dobre jej 
s tro n y , zna lepiej niż niejeden rojalista. 
Zniecierpliwieni pomiędzy rojalistami powinni 
wiedzieć o tem, że w Gorycyi żyje rojalista, któ­
ry ich prześciga swoją niecierpliwością. Na 
nim spoczywają obowiązki i odpowiedzial­
ność w chwili stanowczej. Czuje on z pew­
nością głębiej niż wielu innych konieczność 
spełnienia zadania, które mu przypadło 
w udziale. Okoliczności nakazują działać 
roztropnie i stanowczo, a niecierpliwość prze­
zorna umie wybrać odpowiednią chwilę, oka- 
zyę i środki. Ze wszystkich oszczerstw je ­
dno tylko zasmuca w samej rzeczy wielkiego 
księcia. Jest to obwinienie, że przenosi wy­
godę osobistą nad obowiązek. Gzy może on 
myśleć o zadowoleniu, gdy patrzy na sto­
sunki Francyi i gdy słyszy obwinienia za 
błędy, których nie popełnił. Nikt nie podda 
w wątpliwość jego szczerości. Ale krzywdzą 
go posądzenia, że pogardza tronem, gdy 
tymczasem republika pogrąża kraj w prze­
paść. Czeka on na uchwały parlamentu i 
zdecydowany jest na wszelkie ewentual­
ności11.

(Jfota D u ffe r in a  o  E g ip c ie .)

Obscner powraca do podanego już w 
streszczeniu z noty Dufferina projektu kon- 
stytucyi egipskiej i pisze : „O ile znane są
szczegóły projektu konstytucyi lorda Dufferi­
na, wydają się one doskonałemi na papierze. 
Nie jest to bynajmniej obniżeniem zasługi 
projektu, jeżeli mówimy, że projekt ten w 
oczach wszystkich osobistości znających Egipt 
jest tyle wart co papier, na którym został 
zredagowany. Toż samo możnaby z równą 
słusznością twierdzić o każdym projekcie kon­
stytucyi, obmyślanym przez najgenialniejszy 
umysł ludzki dla Egiptu. Weszło w modę 
negować o ile możności zasługi Tewfikowi 
baszy i twierdzić, że główna trudność stwo­
rzenia silnego rządu w Egipcie wypływa z 
braku energii i zdolności u Tewfika. Twier­
dzenie to jest niesprawiedliwe. Sam Mehe- 
met Ali gdyby powstał z grobu, nie potrafiłby 
rządzić Egiptem, gdyby nie posiadał w odwo­
dzie władzy i siły, któraby nakazała posłuszeń­
stwo dla jego rozkazów, a tego właśnie brakuje 
Tewfikowi Z drugiej strony jego osobiste za- 
lćty czynią go najodpowiedniejszym władcą, 
któremu przypadło zadanie rządów przy po­
mocy rady obcej i wojsk cudzoziemskich 
Nie podlega wątpliwości, żê  znajdzie się 
także w Egipcie coś w rodzaju postępu, i 
gdyby konstytucya, którą chcemy zainaugu­
rować, mogła wzorowo ze dwadzieścia lat 
funkeyonować, to podrosłoby nowe pokole­
nie, przyzwyczajone do porządaej admini- 
stracyi i życia politycznego. Nie powiadamy, 
że to prawdopodobne, ale możliwe, i w tej 
możliwości spoczywa jedyna nadzieja Egiptu 
utrwalenia sobie z czasem samoistnego bytu.
Ale żeby to u rzeczy w istn ić , musi Tewfik 
basza utrzymać swroją powagę, a to stanie 
się tylko pod warunkiem, jeżeli w razie po­
trzeby będzie mógł liczyć na poparcie wojsk 
angielsk ich . Dlatego wszyscy, którzy są 
przekonani, że Anglia może uniknąć konie­
czności anektowania E g ip tu , powinni na­
stawne na to, ażeby pozostała tam załoga 
angielska. Nie wątpimy o tem, że nasza zbroj­
na okupacja musi bądź co bądz przedłużyć się 
koniecznie. Jeżeli jednak idzie o utrzyma­
nie powagi kedywa, to potrzeba się starać o 
coś więcej , aniżeli o ogólne wrażenie że 
Anglia gotowa wesprzeć w razie potrzeby ke­
dywa swoją siłą zbrojną. Jeżeli eksperyment, 
który zamierzamy zrobić, ma być uwieńczo­
ny powodzeniem, to nie należy pozostawiać 
żadnej WcĘpliwości o utrzymaniu angielskiej 
załogi ► L r  Nie potrzeba wcale dla
utrwaleni wiaęy -.y wa wielkiej siły

zbrojnej, gdvż sam fakt, że mała załoga po­
zostałaby stale w Aleksandryi lub w Suezie, 
byłby poczytany za oczywisty dowód, że 
kedyw posiada w odwodzie na swe poparcie 
Anglie coby mu zapewniało powagę. Obe­
cność "takiej załogi byłaby rzeczywiście je­
dyną rękojmią reorganizacji Egiptu na pod­
stawie autonomicznej11.

K R O I I K A

=  JE. pan m inister dr. Prażak wy­
stosował do prezesa Akademii umiejętności z po­
wodu śmierci ś. p. Józefa Szujskiego następu­
jące pismo: Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie! 
Dziękując za przesłane mi zawiadomienie z 8 
t. m. pospieszam wynurzyć Panu jako Prezesowi 
Akademii umiejętności moje szczere współczucie 
i głęboki żal z powodu olbrzymiej straty, którą 
poniosła nietylko Akademia lecz i kraj cały 
w osobie tak znakomitego historyka i niezmor­
dowanego pracownika na niwie umiejętności, 
nieodżałowanego ś. p. Józefa Szujskiego. Zechciej 
JW. Panie Prezesie przyjąć wyrazy prawdziwego 
szacunku i poważania.

=  C. k. Nam iestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnioną gr. kat. kapelanię regiae 
collationis w Mykietyńcach ks. Jakóbowi Różka, 
dotychczasowemu tamtejszemu administratorowi.

(—) P . Gustaw Friem an, znakomity 
skrzypek polski, znany publiczności lwowskiej 
z koncertów danych przed kilku laty, w prze- 
jeździe do Bukaresztu wystąpi temi dniami w 
mieście naszem w koncercie.

— W stowarzyszeniu rękodzielni­
ków „Gwiazda11 jutro, w niedzielę, o godzinie 
4 po południu będzie dalszy ciąg odczytu dr. 
Tadeusza Żulińskiego „0 hygienie rzemiosł1', 
na który wydział stowarzyszenia członków z ro­
dzinami zaprasza.

— Bal na rzecz Czerwonego Krzyża, 
urządzony przez sierżantów garnizonu przemy­
skiego, przyniósł czystego dochodu 61 zł. 77 ct.

§ Rucli telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w przeciągu miesiąca stycznia b. r. 
oddano depesz 36.839, a mianowicie: rzą­
dowych bezpłatnych 20, ^w służbie telegrafi­
cznej 655 , zapłaconych rządowych i prywa­
tnych 36.164. Nadeszło depesz 44.211, a mia­
nowicie: rządowych bezpłatnych 17, w służbie 
telegraficznej 1.065, z giełdy wiedeńskiej 3.875, 
zapłaconyeh rządowych i prywatnych 39.254. 
Przetelegrafowans depesz 110.353. Przeszło za­
tem przez linie galicyjskie depesz 191.403. 
Za depesze wpłynęło do kasy 23.492 zł.

* Pożar. Wczoraj o godzinie pół do 11 
w nocy wybuchł pożar w realności ogrodnika 
Tomasza Tafa na ulicy Korytnej i zniszczył 
dom mieszkalny z przyległą stajnią i szopą. 
Straż ogniowa zapobiegła pomimo silnego wia­
tru dalszemu szerzeniu się ognia. Szkoda wy­
nosi 2.000 zł. Budynki były ubezpieczone do 
połowy. Są poszlaki, iż ogień powstał z powodu 
nieostrożności jednego z parobków.

*** Przypadkową śmiercią, według
doniesień, które nas doszły z prowincyi, po­
stradało w ostatnim miesiącu życie oprócz oso­
bno na tem miejscu wykazywanych ofiar poża­
rów, mrozów, czadu i innych niezwyczajnych 
zdarzeń, ogółem osób 21, mianowicie po dwie 
w powiatach cieszanowskim, skałaekim, tarno­
brzeskim i trembowelskim, trzy w powiecie ka- 
mioneckim, i po jednej w powiatach brodzkim, 
brzeskim, Mińskim, gorlickim, grybowskim' 
horodeńskim, kałuskim, myślenieckim, nowosą­
deckim i żółkiewskim. W liczbie ofiar przypad­
kowej śmierci było osób płci męzkiej 16, płci 
żeńskiej 5, a pomiędzy niemi pięcioro dzieci 
niżej lat szesnastu. Ofiary należały do stanu 
włościańskiego inb wyrobniczego. Śmierć przy­
padkowa nastąpiła w 7 razach przez utonięcie 
podczas czerpania wody, ślizgania się lub prze­
prawy przez lód; w 5 razach skutkiem udaru 
mózgowego; w trzech skutkiem przygniecenia 
podciętem drzewem; w dwóch skutkiem przeje­
chania, w dwóch skutkiem upadnięcia na lodzie, 
w jednym wypadku skutkiem przygniecenia prze­
wróconym wozem, a w jednym skutkiem popa­
rzenia. Przyczyną nieszczęśliwych wypadków 
była w ośmiu razach własna nieostrożność ofiar 
lub lekceważenie przez nie wyraźnego niebez­
pieczeństwa ; w czterech wypadkach był nią 
brak należytego nadzoru nad małoletnimi, o 
który winnych sądownie pociągnięto do odpo­
wiedzialności ; w czterech wypadkach pijaństwo 
i spowodowana niem nieprzytomność umysłu; 
w dwóch ehorobliwość ofiar a w trzech wypad­
kach obce przewinienie, które jest przedmiotem 
dochodzenia sądowo-karnego.

*** W kronice samobójstw w kraju
mamy za ostatni miesiąc do zapisania ogółem 
ośm wypadków, z których trzy zdarzyły się 
w powiecie stanisławowskim, a po jednym w 
powiatach : brzeżańskim, kossowskim, łańcuckim, 
rudeckim i skałaekim. Pomiędzy ofiarami, które 
z wyjątkiem jednej izraelitki i ogrodnika nale­
żały do stanu włościańskiego, znajdowało się 
pięciu mężczyzn i trzy kobiety. Najmłodsi z sa­
mobójców liczyli lat 16 i 22, zresztą byli to 
ludzie w siie wieku, pr.ieważnie ojcowie lub 
matki rodzin. Smier* samobójcza nastąpiła w
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sześciu wypadkach skutkiem obwieszenia, w.je­
dnym wypadku skutkiem zastrzelenia się, a w 
jednym skutkiem poderżnięcia gardła ; przyczyną 
zaś targnięcia się na życie własne był w trzech 
wypadkach przystęp obłąkania, w jednym wy 
padku obawa kary za popełnione przestępstwo, 
w jednym nieuleczalna choroba, w jednym znie­
chęcenie do życia, a w dwóch wypadkach przy­
czyna nie została zbadana.

**„. K w a rtę  w ó d k i naraz wypił w kar­
czmie w Wojtowej, w powiecie gorlickim, że­
brak, Jan Kopań, nazywający się właściwie 
Markiewicz, poczem położył się spać i już się 
nie obudził. Przeciw szynkarce Edirowej wdro­
żono postępowanie karne o przekroczenie ustawy 
przeciw opilstwu.

*** Koło m łyńskie pochwyciło mły­
narza dworskiego Jana Cienkiego w Krukieni- 
cach, w powiecie mościskim. i zgniotło nieszczę­
śliwego na śmierć. Zarządzono dochodzenie są­
dowe tego wypadku.

*** W niewytłóm aezony sposób zgi­
nęły z karyolki pocztowej, która dnia 9 b. m. 
o godzinie 5 po południu wyprawiona została 
z Gdowa do Bochni, przesyłki w sumie 478 zł. 
Pocztylion, przyjechawszy do Kolanowa, usłyszał 
wołanie pewuego włościanina, że drzwi u wspo- 
mnionej karyolki otwarte i spostrzegł, że wie­
zionych w niej przedmiotów już nie ma. We­
dług dotychczasowych dochodzeń zdaje się, że 
zamek u tej karyolki był zepsuty i że przez 
wstrząśnienia na twardej drodze sam się otwo 
rzył, w skutek czego wiezione przedmioty wy­
padły i przez kogoś podniesione i zatajone zo­
stały. Dalsze dochodzenie jest w toku.

|  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu inspektor c. k. dyrekcyi ruchu kolei państwo­
wych Julian Zborowski, przeżywszy lat 50 ; w Mo­
nachium malarz rodzajowy i profesor tamtejszej 
szkoły sztuk pięknych Edward Joung; w Wie­
dniu pisarz katolicki Franciszek Ksawery Schu- 
macher, b. redaktor dziennika Volksfreimd i 
wiedeński korespondent berlińskiej Germanii.

(—) Daleką podróż odbył balonik dzie­
cinny, puszczony w powietrze dnia 13 grudnia 
zeszłego roku w Paryżu. Dnia tego kupił pa­
ryski restaurator p. Obenfelder mały kauczukowy 
balonik dla swego małego synka, a że balonik 
ten okazywał nadzwyczajną lotność, p. Obenfel­
der wpadł na pomysł opatrzyć go w kartkę i 
puścić w żeglugę powietrzną. Przyczepił do 
balonika adres swego handlu i dopisał na niej, 
że kto mu doniesie o losach balonika, otrzyma 
w nagrodę litr starego likieru. Pan Obenfelder 
zapomniał już o baloniku, kiedy temi dniami 
otrzymał następujący Ust z gubernii g r o d z i  eń- 
s k i e j ,  z powiatu bialskiego, ze wsi Czyże: 
„Balonik kauczukowy z napisem Pygnialion i 
z kartką adresową Grand Hotel de Neptune, 
146, ąuai d'Auteuil, Paris, G. Obenfelder, 
restaurateur, na której po drugiej stronie umie­
szczony był dopisek: Osoba, która znajdzie ten 
balonik, otrzyma franco litr starego absyntu w 
nagrodę. Paryż, 13 grudnia, w samo południe — 
spadł w gubernii grodzieńskiej, w pobliżu wsi 
Czyże, w powiecie bielskim, dnia 3 grudnia 
1882 według starego stylu a dnia 16 grudnia 
według nowego stylu. Proszę mi donieść, czy 
ten balonik rzeczywiście puszczony został w po­
wietrze w Paryżu. Adres mój : ksiądz Andrzej 
J a r o s z e w i c z ,  we wsi Czyże, w gubernii 
grodzieńskiej “.

  Z Berdyczowa donoszą, że śledztwo
sądowe w sprawie pamiętnej katastrofy cyrko­
wej już ukończono i akt oskarżenia wręczono 
już osobom, obwinionym o pośrednie przyczy­
nienie się do wypadku, który pozbawił życia 
przeszło 400 ludzi. Jednocześnie pociągnięto do 
odpowiedzialności kilkanaście osób, które świa­
domie kupowały rzeczy zrabowane na pogorze­
lisku, klejnoty, zegarki, łańcuszki i t. p. W 
mieście wszystko już powróciło do dawnego 
stanu, zastój handlowy jednak, jaki trwał przez 
parę. tygodni, spowodował kilka bankructw, a 
bardzo wiele kramów, i sklepów zamknięto z 
powodu śmierci ich właścicieli. Komitet wspar­
cia ciągle jest czynny, a ofiarność zamożniej­
szych mieszkańców wielka, lecz na tyle nędzy 
jeszcze za mało, albowiem są rodziny pozba­
wione przez śmierć ojców wszelkiego utrzyma­
nia. Pierwotny projekt wzniesienia na miejscu 
katastrofy świątyni, upadł stanowczo ze wzglę­
du na różność wyznania ofiar, natomiast posta­
nowiono wystawić pomnik z trwałego mate- 
ryału, któryby dla potomnych stanowił wido­
czną pamiątkę nieszczęścia, spowodowanego głó­
wnie nieoględnością i lekkomyślnością ludzką. 
Z liczby 37 zwłok nierozpoznanych, tylko 5 było 
całych i z tych zdjęto przed pochowaniem fo­
tografię. W jednej z tych ostatnich przybyła az 
z Ty flisu kobieta poznała swega męża, komi­
santa szalów tureckich Ludwika Grrecza. Teatr 
berdyczowski, do którego zresztą po katastrofie 
cyrkowej nikt nie chodził, został zamknięty dla 
braku warunków bezpieczeństwa na wypadek 
pożaru.

— Wystawa elektryczna. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że Najj. Pan polecił w. 
ochmistrzowi księciu Hokenlohc, aby w zakła­
dzie artystycznym Grianiego zamówił dla tego­
rocznej wystawy elektrycznej w Wiedniu pawi­
lon, którego celem będzie uwidocznienie efe­
któw, w jakich w świetle elektryeznem ukazują 
się rozmaite droższe materye tkane i hafty. Pa­
wilon przybrany wewnątrz w takie materye,

oświetlony będzie lampami elektrycznemi rozma­
itych systemów, aby także porównać można te 
ostatnie między sobą.

— Sąd morski w Hamburgu, roztrzą­
sający obecnie sprawę zatonięcia parowca Cim- 
b rii. dnia 13 b. m. przedsięwziął oględziny 
tych szczątków okrętu, który po kołizyi z 
parowcem Sułtan pozostały w tułowiu tegoż, 
a następnie oględziny samego Sułtana. Biegli 
w tych rzeczach stwierdzili, że kolizya nastą­
piła już w chwili, kiedy Cimbria wymijała 
jadący naprzeciw statek na prawo, Sulfon zaś 
na lewo. Ze skutków uderzenia oceniają biegli 
chyźość z jaką płynęły obydwa okręty, na 8 
do 10 węzłów na godzinę.

KROMKA SĄDOWA
(Przekupstwo i ekstorzya).

(L) Przed zwykłym trybunałem pod 
przewodnictwem radcy p. B i a ł o s k ó r s k i e -  
g o , rozpoczęła się dzisiaj rozprawa główna 
w sprawie Wacława B r e i t e r a ,  znanego 
powszechnie przedsiębiorcy budowli, liczą­
cego lat 48, ojca 7 dzieci, i dra Anzelma 
L u k i ,  adwokata krajowego we Lwowie, li­
czącego lat 39. Prokuratorya państwa, w 
której imieniu występuje p. G i r t l e r  oska­
rża p. B r e i t e r a ,  "iż podarunkiem pienię­
żnym usiłował nakłonić p. Fryderyka H e i -  
r e  a s  eh w a n d  t a ,  c. k. podpułkownika in- 
żynieryi i dyrektora budowy fortyfibacyj w 
Przemyślu do stronniczości przy rozstrzyga­
niu spraw publicznych , a nadto oskarża p, 
B r e i t e r a  i dr. L u k ę  o zbrodnię gwałtu 
publieznzgo, objętej §. 98 ust. karn. (eks- 
torsya).

W motywach oskarżenia podnosi pro­
kuratorya następujące faktyczne okoliczno­
ści : W lecie r. z. zaszły pewne nieporozu 
mienia między p. Fryderykiem Ilerren- 
schwandtem, jako dyrektorem budowy forty- 
fikacyj w Przemyślu a spółką przedsiębior­
ców budowli fortyfikacyjnych, mianowicie zaś 
p. Franciszkiem Gamskirn, jako reprezen­
tantem tej spółki. Nieporozumienia powstały 
w skutek niejasnej stylizaeyi kontraktu, a 
celem załatwienia sporu, głównie zaś dla 
poinformowania się, czy spółka ta, dotych­
czas u władz wojskowych dobrze akredyto­
wana, nie byłaby skłonną podjąć się dal­
szych budowli fortyfikacyjnych preliminowa­
nych na r. 1881, zaprosił do siebie p 
Herrensehwandt d. 5 s ie r p n ia  r. z. p. W a ­
cława Breitera, którego uważał za skłon- 
niejszego do zawierania podobnych układów. 
P. Breiter zawiadomiwszy o tern p. Fr. 
Gamskiego, udał się dô  biura p. Herren- 
schwandta, który oznajmił gościowi w f o r ­
mi e  śc i ś l e u r z ę d o  we j  cel zaproszenia. 
Po skończonej konferencji przy pożegnaniu, 
p. Breiter po chwili wahania wydobył z kie­
szeni kopertę napełnioną banknotami, w 
liczbie bliżej niewiadomej, i położył ją na 
stole przed p.Herrensehwandtem zprośbą „aby 
to przyjął11- P- Herrensehwandt oburzony 
podobną insynuacją, wezwał natychmiast p. 
Breitera, aby zabrał kopertę, a gdy to na­
stąpiło, wytrącił własnoręcznie p. Breitera 
za drzwi, i całem tem zajściu zawiadomił 
swego przełożonego, dyrektora budowy for- 
tyfikacyj galicyjskich, generała Antoniego 
Wernera. Fakt ten został stwierdzony zezna­
niami p. Herrenschwandta, dalej pp. Józefa 
Błahuta i Emanuela Wa wry, zeznaniami p. 
Fr. Gamskiego, przed którym przyznał się 
p, Breiter do czynu, nakoniec zeznaniami 
dr. Luki ,  przed którym wyznał p Breiter, 
iż ofiarował _p. Herrenschwandtowi 1500 złr.

P. Breiter, licząc na to, że całe powy­
żej opisane zajście odbyło się bez świadków, 
nie przypuszczał, aby p. Herrensehwandt 
zrobił z niego użytek urzędowy. Dowiedziaw­
szy się jednak, że rzecz ma się inaczej, wy­
stosował do niego list. pod datą: „Przemyśl 
10 listopada 1882“. List ten według wska­
zówek danych przez p. Breitera był napisa­
ny przez osobę trzecią, dotychczas niezna­
na, ale podpisał go własnoręcznie p. Brei­
ter. W liście tym przedstawił p. Breiter całe 
zajście z dnia 5 sierpnia r. z. w sposób nie­
zgodny z prawdą i w najwyższym stopniu 
ubliżający czci p. podpułkownika, twierdząc, 
„że pan Herrensehwandt zachowaniem się 
swojem w dniu 5 sierpnia, w czasie, rozmo­
wy, dawał do zrozumienia, iż domaga się od 
niego wynagrodzenia jak członka spółki 
Gamski et Breiter" — poczem pisze dale j: 
„Ohne Beweis gcwinnt ober die VerdacMigung 
einen gam  anderen Charakter, dessen Conse- 
ąueneen von Ihnen —  wie es scheint — gar 
nicht geahnt wurderi1. W końcu wzywa pan 
Breiter p. Herrenschwandta, aby odwołał o- 
szczerstwa i zrehabilitował eześć jego.

Podpułkownik Herrensehwandt przed 
łożył natychmiast list ten swojej władzy 
przełożonej, a p. Breiterowi nie dał żadnej 
odpowiedzi. Wówczas p. Breiter zaniepoko­
jony, iż list nie wywarł spodziewanego wra­
żenia, udał się do adwokata krajowego we 
Lwowie, dr Anzelma L u k i ,  znanego obroń­
cy w sprawach karnych, z prośba o radę. 
Dr. Luka wystosował dnia . 'gTpdnia r. z.

pismo do p. Fryderyka Herrenschwandta, a
odwołując się w niem na list Breitera z i 0 
listopada 1882, zarzuca podpułkownikowi roz­
powszechnianie wieści ubliżających i j< 
go klienta, bez dostarczenia dowodów, i wzy­
wa go do dania Breiterowi satysfakcji żą­
danej w liście z 0 listopada, „w przeciw­
nym bowiem razie klient jego, „mając do­
wody w ręku1', ogłosi dziennikami prawdzi­
wy stan zajścia z dnia 5 sierpnia r. z. a w 
razie wytoczenia procesu prasowego prze­
prowadzi przed przysięgłymi do wód prawdy."

P. Herrensehwandt przedłożył także i 
ten list swojej przełożonej władzy, która spo­
wodowała obecny proces karny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

( Tragedya familijna).
(L) W nocy z 8 na 4 grudnia r. z. 

około 1 godziny wpadł do karczmy w Cho- 
tylubiu wieśniak Michał W i t k o  i zawiado­
mił bawiącego tam wójta, Macieja Kublasa, 
że w tej chwili zamordował swojego ojczyma 
Jana Kopeiucha. Kublas udał się natych­
miast z Witkiem do chaty Kopeiucha i tu 
zastał go leżącego na ziemi, z głęboką raną 
w głowie. Zwłoki były jeszcze ciepłe, co 
świadczyło, że cios śmiertelny niedawno zo­
s ta ł zadany.

Według zeznań Witka i licznych świad­
ków, tudzież świadectw urzędowych, był 
Kopciuch człowiekiem najgorszym. Nałogowy 
pijak, kilka razy był sądownie karany za 
rozmaite zbrodnie, a w pożyciu domowem 
był istnym tyranem. Bezustannie znęcał się 
nad swoją żoną, Maryą, matką Michała Witki, 
a nadto znęcał się także nad samym Micha­
łem i często groził mu zamordowaniem. W 
listopadzie r. z. miał Jan Kopciuch proces 
karny w sądzie powiatowym w Cieszanowie
0 zbrodnię gwałtu publicznego. Witko, we­
zwany na świadka,, złożył niekorzystne dlań 
zeznania, w skutek czego Kopciuch, wy­
szedłszy d. 19 listopada z więzienia i wró­
ciwszy do Chotylubia, odgrażał się Witkowi 
wobec świadków Tomasza Pawłowskiego i 
Apolonii Pachołek. W skutek tych pogróżek 
zaskarżył Witko Kopeiucha do sądu w Cie­
szanowie a nadto żalił się przed znajomymi
1 żandarmem Mateuszem Bielcem, że nie 
jest pewnym życia.

W niedzielę d. 3 grudnia, około go­
dziny 10 wieczorem, przyszedł Kopciuch do 
domu w stanie podochoconym. Wszedłszy do 
izby, zaczął przeklinać żonę, która śmiertel­
nie była chorą, następnie zwrócił się do 
Michała Witki, leżącego na ławie, siadł mu 
na nogi, wziął siekierę do ręki i tak go po­
wita! : „Ja muszę zgładzić tego panka; ja  
maju zelizo w rukach, ja  tia do rana muszu 
sprawyty“. Witko ze strachu nie ruszył się z 
miejsca, bojąc się, ażeby nie rozdrażnił je ­
szcze bardziej wściekłego ojczyma; zamia 
rem jego było po uspokojeniu się Kopeiucha 
uciec z chaty. Po długich hałasach i prze­
kleństwach miotanych przeciw chorej żonie, 
położył się nareszcie Kopciuch na ziemię, w 
ubraniu i usnął. Witko, chcąc wyjść z chaty 
zapalił światło, aby znaleźć obuwie i w tej 
chwili spostrzegł, że obok śpiącego Kopciu- 
cha leży siekiera. „Wówczas, powiada Witko, 
opętał mię jakiś zły duch ; coś szepnęło mi 
do ucha: „weź siekierę i zarąbaj tyrana m a­
tk i!11 Bez namysłu chwyciłem siekierę i 
mierząc w głowę, ugodziłem nią śpiącego 
Kopeiucha, poczem wybiegłem z chaty i s ta ­
wiłem się przed wójtem*.

Fakt powyższy potwierdzają naoczni 
świadkowie, a mianowicie matka Witki, Ma- 
rya Kopciuchowa a dalej Katarzyna Stankie- 
wiczowa i Jan  Młynarowicz. Marya Kopciu­
chowa zeznała mianowicie, że owej nocy, gdy 
Jan Kopciuch usnął na ziemi, przystąpił do 
niej jej syn, Michał Witko, cały drżąc , i 
śmiertelnie blady, a wzniósłszy ręce do góry, 
zawołał: „Boże! Matko najświętszych! do­
pomóżcie m i!;‘ Matka przeczuwając jakieś 
nieszczęście, prosiła go, aby się uspokoił, ale 
Witko, zakrywając matkę, rzekł do niej: 
„Mamunciu, cicho; eży chcecie, ażebym ja 
nie ży ł?11 Po tych słowach usłyszała Kopciu­
chowa i dwaj inni w izbie bawiący świa­
dkowie jedno silne cięcie siekierą po głowie 
śpiącego Kopeiucha.

Dzisiaj staje Michał W i t k o  przed try ­
bunałem sędziów przysięgłych, pod przewo­
dnictwem radcy p. S a w c z y ń s k i eg  o, o-
skarżouy o zbrodnię skrytobójczego morder­
stwa. (Dok. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
„ K otwica“ (Der Anher) Towarzystwo 

ubezpieczeń na, życie i renty. W wykonaniu ar­
tykułu 16 ogólnych postanowień dla obopólnych 
ubezpieczeń na życie przypomina się członkom 
smółki obopólnego ubezpieczenia na życie, któ­
rej zyski w roku 1883 podzielone być mają, 
że najdalej do 31 marca 1883 przedłożyć win­
ni następujące dokumenta: 1) Wymagany art. 
12 dokument (metrykę chrztu lub urodzenia

albo inny autentyczny dowód wieku), w celu
wykazania wirku ubezpieczonego, to jest tej o- 
soby, której życie ubezpieczonem zostało. 2) Świa­
dectwo udowodniające, że ubezpieczony znacho- 
dzi się przy życiu (świadectwo życia) lub te­
goż metrykę śmierci, jeźli ubezpieczony umarł 
po dniu Si grudnia 1881. Świadectwo życia 
wystawione być winno przez publicznego nota- 
ryusza, tam zaś, gdzieby się nie znajdował, 
przez duszpasterza lub przełożonego gmi­
ny właściwego wyznania, potwierdzone przez 
władzę polityczną, i w każdym razie przez 
dwóch wiarygodnych świadków, nakoniec za­
opatrzone pieczęcią urzędową. Podobnego ro­
dzaju świadectwo z zagranicy ma być wysta­
wione w formie urzędowej, odpowiadającej u- 
stawoin i zwyczajom właściwego kraju, a je­
żeliby legalizacya na mocy międzynarodowego 
traktatu nie była zniesioną, uwierzytelnione 
przez urząd poselski lub konsularny Austro-wę­
gierskiej monarchii, Dokumenta te należy bez­
pośrednio przedłożyć dyrekcyi towarzystwa „Ko­
twicy11 w Wiedniu.

0STATUA POCZTA
W y b ó r  p o s ł a  do Rady państwa z e 

L w o w a  w miejsce dr. L. Wolskiego roz­
pisany został na dzień 3 k w i e t n i a  b r.

Prezydent ministrów h r. T a a f f e  n a  
w c z o r aj  s z e in p o s i e d z e n i u  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  dał odpowiedź na znaną in­
terpelację w sprawie zakazu rozsprzedaży 
po trafikach dwóch dzienników wiedeńskich: 
Tagblatt i Morgenpost. Z powodu , że tele­
gram streszczający przemówienie p. prezy­
denta min.strów a zarazem przebieg wczo­
rajszych obrad doszedł nas tak późno, że 
zamieścić go mogliśmy tylko w części n a ­
kładu, powtarzamy go na tem miejscu. Pan 
p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  oświadczył, że 
ustawy zasadnicze w art. i 3 poręczają wol­
ność prasy, o ile ona nie przekracza granic, 
zakreślonych ustawą prasową i karną. We­
dług § o ustawy prasowej polityczna"władza 
krajowa może zezwolić pewnym osobom na 
rozsprzedaż peryodycznych pism w pewnym 
ściśle oznaczonym okręgu. Ustawa mówi je ­
dnak wyraźnie, że zezwolenie to może l»ye 
cofuięte, i że nie są przywiązane doń żadne 
specjalne warunki. Wobec okoliczności, że 
rząd miał niezaprzeczone prawo do wydania 
rozporządzenia poruszonego w interpelacji, 
pozostaje jedynie kwestya, czy względy p u ­
bliczne były tego rodzaju, aby kompetentne 
władze rządowe widziały się formalnie znie­
wolone do cofnięcia zezwolenia na sprzedaż 
pomienionych pism. Otóż, co się-tyczy po­
wodów zakazu, to w grę tutaj wchodziły 
głównie i jedynie względy publiczne. Jeśli 
dzienniki z systematyczną wytrwałością ten- 
dencyjnem przedstawianiem wypadków" pod­
żegają na polu publicznem i prywatnem 
(słuchajcie, słuchajciel na ławach prawicy) n a­
miętności mas, jeśli prasa przez umieszcza­
nie anonsów i doniesień wzbudzających nie­
smak i zgorszenie (brawo i głosy : tak. jest 
r s e c t y w i k i e )  wpływa szkodliwie na moralne 
uczucia szerokich kół ludności — to rząd 
nietylko ma prawo, lecz nawet obowiązek 
(brawo, brawo na prawicy) uciec się do 
wszelkich przysługujących mu środków, aby 
powstrzymać korrupcyę, i rzad ściągnąłby na 
siebie wielką zaprawdę odpowiedzialność, 
gdyby de starał się zapobiedz niebezpie­
czeństwom grożącym dobru publicznemu ze 
strony niesfornej prasy. Rząd, któryby w ta­
kich razach nie skorzystał z przysługującej 
mu władzy , stałby się poniekąd współwin­
nym w szerzeniu demoralizacji. (Oklaski 
po prawicy). Zarzut uczyniony w interpela- 
cyi, że rząd wykonywa stronniczo policję 
prasow ą, odpiera pan prezydent ministrów 
jako zupełnie nieuzasadniony. Mówca przy­
pomina wypadki, w których korzystał z wła­
dzy, jaką mu nadają ustawy policyjno-pra- 
sowe, a które służą za dowód, że nie kiero­
wał się nigdy względami partyjnemi.

Prawica głośnerni oklaskami przyjęła 
odpowiedź p. prezydenta ministrów, lewica 
w ysłuchała  ją w milczeniu i nie postawiła na 
razie wniosku otwarcia nad nią dyskusyi.

W dalszym przebiegu wczorajszego po­
siedzenia rząd wniósł zmienione przedłoże­
nie w sprawie udzielenia Tyrolowi wspar­
cia z funduszów publicznych. Dep. F u r t h  
interpelował p, ministra handlu w sprawie 
wy Kluczenia przez prezydenta pilźnieńskiej 
Izby handlowej dwóch członków tej Izby i 
zapytyw ał, co wrobec tego rząd zamierza 
uczynić. Izba dokonała wyboru komisji z 15 
członków dla obrad nad" projektem rządo­
wym o rybołostwie. Projekt ustawy lokalnej 
o kolei z Czerniowiec do Nowosielicy prze­
kazano komisji kolejowej. Wnioski dep. Ra­
czyńskiego o rozszerzenie postanowień usta­
wy hipotecznej z 25 iipca 1871 r., dep. Hall- 
wicha o rewizyi ustawy o cłach i monopo­
lach i dep. Bułata o równouprawnieniu ję­
zyka serbskiego w Dalmacyi przekazano wła­
ściwym komisjom. Ustawę o zapomodze ze
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skarbu państwa dla Karyntyi przyjęto w dru- 
giem i trzeciom czytaniu wraz z rezolucya- 
mi o regulacyi Drawy i o dalszej akcyi po­
mocniczej dla Karyntyi.

Resztę szczegółów z wczorajszego po­
siedzenia, znajdzie czytelnik w rubryce tele­
gramów.

Według listu petersburskiego do Folii- 
G o r r ma być wkrótce utworzone w Rossyi 
s a m o i s t n e  m i n i s t e r s t w o  h a n d l u .  
Na jego kierownika ma być powołany były 
prezydent departamentu handlowego w mi­
nisterstwie skarbu senator B u t o w s k i .  Mi­
nisterstwo dróg i komunikacyj zostanie zwi­
nięte, a jego agendy przekazane będą czę­
ścią ministerstwu handlu, częścią m inister­
stwu spraw wewnętrznych.

Korespondent p e t e r s b u r s k i  Nordd. 
M ig. Ztg. stwierdza, że obecność dworu w 
stolicy i różne uroczystości publiczne w p ł y ­
n ę ł y  k o r z y s t n i e  na szerokie koła lu­
dności. W ogóle czuć się daje zwrot pocie­
szający we wszystkich kierunkach życia pu­
blicznego. Korespondent, przypisując zwrot 
tak pomyślny umiarkowanemu i ostrożnemu 
zarazem postępowaniu Tołstoja, dodaje, że 
reformatorska działalność tego ministra roz­
pocznie się dopiero po koronacyi, która na­
stąpi z końcem maja lub w pierwszych dniach 
czerwca.

Jak Times donoszą z Petersburga, 
uchwalił k o m i t e t  p a n s l  a w i s t ó w  r o s  
s y j s k i c h  zwołać w Moskwie w roku 1885 
wielki kongres, na któryby mieli przybyć 
reprezentanci wszystkich ludów słowiań­
skich.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
załatwiła wreście na posiedzeniu we czwar­
tek po wyczerpującej dyskusyi ustawę o pre­
tendentach w sposób, który daje widoki 
kompromisu z senatem Jest to wniosek se­
natora Barbeya z pewną zmianą artykułu 3, 
bardzo zbliżony do poprawek proponowa­
nych przez Waddiugtona i Saya. Przebieg 
dyskusyi był następujący: Deputowany Ma r -  
c ou  zdawał sprawę z obrad komisy i. Ko- 
misya, chcąc uniknąć zatargu z senatem pro­
ponowała najprzód przyłączenie się do wnio­
sku Fabreht. Senat tymczasem przychylił się 
do projektu, który nikogo nie zadowolnił, 
więc komisya podjęła na nowo projekt Flo- 
queia. Krok ten będzie dowodem stanowczo­
ści republiki i ubezpieczy ją od zamachów. 
Izba przystąpiła uatychmiast do obrad, ale 
wnioskodawca F l o ą u e t  oświadczył, że nie 
podziela zapatrywań komisji i jakkolwiek 
uważa swój projekt za najlepszy, przekonał 
się przecież, że wniosek ten nie posiada 
widoków przyjęcia. Byłoby rzeczą zgubną 
doprowadzać do rozdwojenia w reprezentacyi 
narodowej. Mówca radzi szukać innej drogi, 
nienarażającej republiki ua niebezpieczeń­
stwa, a taką drogę upatruje we wniosku 
Barbeya, który ułatwi porozumienie z sena­
tem. Izba przyjęła to oświadczenie oklaska­
mi Minister sprawiedliwości oświadczył w 
imieniu rządu, że zgadza się na to. Biskup 
F r e p p e l ,  podnosząc, że właśnie panujące­
mu, przeciw którego potomkom występuje 
dziś Izba, zawdzięcza, że jest Francuzem, 
protestuje w imieniu Alzaeyi i Lotaryngii 
przeciw proskrypcyi rodziny Ludwika XIV. 
Izba uchwaliła artykuł I 2. i 3. a następnie 
całą ustawę 342 głosami przeciw -82 De­
putowany skrajnej lewicy Laisaut interpelo­
wał rząd, jakie kroki zrobi po wejściu w 
życie ustawy, lecz Izba odroczyła dyskusyę 
nad tern do ośmiu dni.

Według depeszy Kóln. Ztg a d r e s  
wręczony przez stan handlowy i przemysło­
wy prezydentowi republiki wywarł wielką sen- 
sacyę. Obawom wyrażonym w tem piśmie 
przyznają słuszność powszechnie. Książę Na- 
p o l e o n  znajduje się z powrotem w Paryżu.

Korespondent paryski Kóln. Ztg. zape­
wnia, że między p r e z y d e n t e m  r e p u ­
b l i k i  a F e r r y i n  zaszły niemiłe nieporo 
zumienia, że Ferry stara się utrudnić Frey- 
cinetowi utworzenie gabinetu, że usiłuje skło­
nić członków stronnictwa unii republikańskiej 
do stwarzania coraz nowych trudności, czem 
chce złożyć dowód, iż Grevy nie zdoła sobie 
dać rady bez niego.

Paix i X I X  Siecle zaklinają deputowa­
nych Izby w imię patryotyzmu. ażeby pro­
tegowaniem indywidualnych ambicyj i na­
miętności nie utrudniali stworzenia większo­
ści, gdyż w razie dłuższych nieporozumień 
prezydent nie zdoła uczynić zadość życze­
niom narodu i dać krajowi silnie zorganizo­
wanego gabinetu.

jących jeszcze tajnych stowarzyszeń rozwi­
jać pełną energię i czujność. Mowa tronowa 
stwierdza dalej, że stosunki Anglii do mo­
carstw zagranicznych są przyjazne i że w 
Egipcie przywrócono spokój. Rząd szczegól­
niejszą zwraca uwagę na r organizację 
Egiptu, która w części już jest na ukończe­
niu, i czuwa nad tem, aby słuszne żądania 
ludności egipskiej zostały uwzględnione i 
stało się zadość międzynarodowym zobowią­
zaniom. Sułtanowi i mocarstwom przedło­
żono już do zatwierdzenia normy zmierza­
jące do utrwalenia rządów kedywa, do za­
pewnienia ludowi egipskiemu błogosła­
wieństw pokoju i do zabezpieczenia kanału 
suezkiego. Rząd spodziewa się, że mocar­
stwa zagraniczne ocenią taką politykę i u- 
życzą jej poparcia,. Mowa tronowa stwierdza 
wreszcie zebranie się konferencji dunajskiej 
w celu zabezpieczenia istotnej swobody że­
gludze na Dunaju, która postawiona pod 
nadzór państw europejskich stanie się czę­
ścią integralną prawa publicznego.

O b i e  I z b y  p a r l a m e n t u  a n g i e l ­
s k i e g o  po wysłuchaniu mowy tronowej i 
załatwieniu niezbędnych formalności odbyły 
posiedzenia. I z b a  w y ż s z a  rozpoczęła bez­
zwłocznie obrady nad adresem. W ciągu 
dyskusyi oświadczył lord Graimlle w odpo­
wiedzi na czynione rządowi zarzuty, że An­
glia nie myśli o aneksyi Egiptu, stara się 
tylko o przywrócenie powagi khedywa, a 
wojska wycofa ztamtąd zaraz, skoro tylko 
stosunki na to pozwolą. Mówca przypuszcza 
możliwość chwilowego rozdrażnienia F rancji, 
sądzi jodaak. że interesa Anglii i Franeyi 
są jeunakie. F rancja  jeszcze nie zgodziła 
się urzędownie na nasze postępowanie, mówi 
Granville, prawdopodobnie skutkiem zmiany 
w gabinecie. T urcja pochwaliła już zniesie­
nie dwoistej kontroli. Niemcy, Włochy, Au- 
strya i Rossya oświadczyły się w ogóle przy­
chylnie dla polityki angielskiej, która, zda­
niem mówcy, przywróci pokój i porządek w 
Egipcie i zabezpieczy tam interesa wszyst­
kich mocarstw.

Izba wyższa uchwaliła ostatecznie wy­
stosowanie adresu.

W I z b i e  n i ż s z e j  na zapytanie, czy 
rząd wniesie bil o przysiędze parlam entar­
nej, na którego rezultat czeka Bradlaugh, 
Hartington odpowiada twierdząco. Odrzuco­
no wniosek Parnella, aby osobnej komisji 
przekazać pismo sędziego, donoszące o are­
sztowaniu Haalyego. Nortcothe krytykował 
politykę angielską w Egipcie. Hartington 
twierdził, że opozycya powinna formalną 
skargę wnieść przeciw rządowi. Lawson pro­
ponował, aby wyrazić w adresie, że zatrzy­
mywanie wojsk angielskich w Egipcie nie 
jest już potrzebne. Wreszcie odroczono dy­
skusyę nad adresem.

dzicznej godności parów, ustalenia liczby 
członków Izby wyższej, skrócenia peryodu 
prawodawczego, zaprowadzenia bezwzględnej 
odpowiedzialności ministrów, zakazu rozwią­
zywania Izby przed upływem trzech rniesię 
ej, licząc od chwili jej zebrania, zwoływa^ 
nia nowej Izby dopiero- po upływie trzech 
miesięcy i wcielenia prawa o stowarzyszę 
niach cło konstytucji.

Dzienniki angielskie donoszą, że na 
środowym p o s i e d z e n i u  k o n f e r e n c y i  
d u n a j s k i e j  przyjęto wniosek Barrera. 
Konferencya ma dzisiaj ukończyć swoje pra­
ce, a we wtorek nastąpi podpisanie proto­
kołu obrad.

Międzv P o r t a  a p o s e l s t w e m  a u 
g i e l s k i e m  w Konstantynopolu zaszło nie- 
porozumien e. Władze tureckie zatrzymały 
w Dardanelach jacht angi e l sk i  Santa S ie ilh , 
na którego pokładzie znajdowało się liczne 
towarzystwo turystów. Tymczasowy repre­
zentant poselstwa angielskiego Wyndham 
zażądał bezzwłocznego uwolnienia jachtu, na 
co wielki wezyr odparł, że generał artyleryi 
Saib-basza zabronił wpłynąć statkowi do 
Bosforu. Wyndham oświadczył, że zatrzy 
manie jachtu jest obrazą flagi i poselstwa 
angielskiego.

Według Times siły zbrojne angielskie, 
których cyfra w Egipcie wynosiła dotychczas 
13.000 ludzi, zostana wkrótce zredukowane 
do 6' 00.

W dniu otwarcia parlamentu odbyła się 
w L o n d y u i e na Trafaigar-Sąuare d e m o  n- 
s . t r a c y a  i u d o w a. Bardzo liczne i burzli­
we zgromadzenie uchwaliło rezolucję, prote­
stującą przeciw wykluczeniu B r a d 1 a u g h a 
z Izby niższej. Wszystkie wejścia do gm a­
chu parlamentarnego strzeżone były przez 
wzmocnioną straż policyjną.

Telegraficzne streszczenie m o w y  t r o ­
n o w e j ,  k t ó r ą  k r ó l o w a  z a g a i ł a  p a r ­
l a m e n t  a n g i e l s k i ,  podać mogliśmy! 
wczoraj tylko w części nakładu Mowa ta ! 
porusza przedewszystkiem sprawy wewnę­
trzne W. Brytanii, podnosząc, że położenie 
w Irlandyi poprawiło się, a liczba zbrodni 1

N o w y  h i s z p a ń s k i  m i n i s t e r  d l a  
k o l o n i i  o ś w i a d c z y ł  d e p u t a u y i k u ­
b a ń s k i e j ,  że będzie kontynuował politykę 
swojego poprzednika. Reformy, jakie mają 
być zaprowadzone w koloniach , mianowicie 
zaś na Kubie, muszą zostawać w ścisłym zwią­
zku z interesami kraju macierzystego. Dalej 
zawiadomił minister, że rząd zarządził usa- 
mowolnienie tych 40.000 murzynów, którzy, 
wbrew ustawie z r. ! 8 7f* z winy władz ko­
lonialnych działających w porozumieniu z 
plantatorami, pozostają dotychczas w niewoli

K o r t  e z o m p o r t u g a l s k i m został
agraryjnych zmniejszyła się znacznie. Pomi- 1 przedłożony wniosek rew izji konstytucji, 
mo to rząd zmuszony jest z powodu istnie- Wnioskodawcy domagają się zniesienia dzie

icdeń, 16 lutego, w  I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  toczyła się rozpra 
wa szczegółowa nad projektem u s t a  
w y  k o m a s a c y j n e j .  Do §. 1 przy 
jęto poprawkę Salina, że połączenie 
gruntów następować ma nietylko dla 
nawodnienia lecz także dla odwodnie 
nia. Do §. 2 uczynił p. Lienbacher 
zarzut, że wyłączenie lasów od koma- 
sacyi nie jest uzasadnione i przeszka 
dzac może dalszym postanowieniom 
sejmów w tej mierze. P. Lienbacher 
wnosi odpowiednią poprawkę. Po mo­
wie ministra rolnictwa, który odpar 
zarzuty poprzedniego mówcy, a co do 
kompetencyi powołał się na oświad 
ozenie złożone w rozprawie ogólnej, 
Izba przyjęła §. 2 bez zmiany.

Przyszłe posiedzenie we wtorek.
P. G u d e n a u  nie złożył manda­

tu, lecz tylko otrzymał urlop sześcio­
tygodniowy.

Przedłożenie o p o m o c y  d l a  
T y r o l u  przeznacza ze skarbu pań 
stwTa 6,800.000 zł., zarządza wykona­
nie ro b ó t re g u lu ją c y c h  w c ią g u  6 lat, 
utworzenie funduszu osobnego na te 
cele i ustanowienie komisyi krajowej 
w In n s b ru e k u  dla ułożenia p ro g ra m u  
ro b ó t.

Stoinamanger, 16 lutego. Mię­
dzy posłem Pazmandy a starszym żu- 
panem Radą odbył się p o j e d y n e k  
n a  p i s t o l e t y .  Pazmandy lekko ranny.

Dortmund 16 lutego. W szybie 
Borus&ia zaszła e k s p 1 o z y a g a z ó w ,  
i! osób zabitych, 4 ranne. Ruch 
w szybie nie doznał przerwy.

Bukareszt, 16 lutego. Izba u- 
chwaliła u s t a n o w i e n i e  m i n i s t e r  
s t w a r o l n i c t w a .  Rząd wniósł znie­
sienie wolnych portów w Gałaczu, 
Braile i Kiistendze. Uznano nagłość 
sprawy.

Paryż, 16 lutego. Mówią, że se­
nat przyjmie p r o j e k t  B a r b e y a  i 
Grevy powoła potem Freyoineta do 
steru, ale nie jest pewnem, czy Frey- 
cinet przyjmie misyę.

Dzienniki podnoszą n i e z a d o w o ­
l e n i e  k r a j u  z c z ę s t y c h  p r z e s i ­
l e ń  i braku poważnej w iększości par­
lamentarnej.

W radzie municypalnej radykał 
Geoffrin wniósł a m n e s t y o n o w a n i e  
a n a r c h i s t ó  w skazany cli w Lyonie, 
gdyż Izba jest bezsilną lub współwin­
ną z pretendentami, a republika po­
trzebuje obrońców wobec ewentual­
nych zamachów monarchieznych. Wnio­
sek z opuszczeniom  motywów przyję­
to 36 głosami przeciw 1. Prawica nie
głosowała.

P a ry ż  16 lutego. W s e n a c i e  
Deves wniósł p r o j e k t  B a r b e y a .  
Uznano nagłość sprawy i odesłano 
projekt do komisyi, która zaraz się 
zebrała. Przerwano posiedzenie, a po 
przerwie Allou oświadczył imieniem 
komisyi, że nowy projekt stanowi ro ­
dzaj koneesyi dla uczuć senatu. Jest 
ona jednak tylko pozorną, gdyż nowy 
projekt wznawia dawny projekt Izby 
i utwierdza dowolność w postępowaniu 
rządu. K o m i s y a  w n o s i  u c h y l e -  
n i e. Rozprawę odroczono do jutra.

K sir, 16"lutego. P r o j e k t  ko n -  
s t y t u e y i  wysłano do Londynu dla 

| uzyskania zatwierdzenia. Ostatnie od­
działy wojska, przeznaczonego dla po­
łudniowej części k raju , odeszły dzi­
siaj.

Ateny, 16 lutego. W Izbie opo-

d a t k ó w ,  jeżeli wydatki nie zostaną 
zniżone.

8 1a,n K o m u n d u r o s a  
zostawia żadnej nadziei.

me po-

Wiedeó, 17 lutego. (Tel. pr.) 
K o m i s y a  k o l e j o w a  na przedosta- 
tniern posiedzeniu uchwaliła przyjąć 
do ustawy o czesko-morawskiej kolei 
transwersalnej przepis, według któ­
rego przy budowie tej kolei miałby być 
wykluczony system generalnego przed­
siębiorstwa. Reprezentat rządowy radca 
dworu Wittek oświadczył wonczas, że 
nie został upoważniony do wystąpienia 
przeciw podobnej uchwale. Otóż na 
wezorajszem posiedzeniu komisyi ko­
lejowej pan m i n i s t e r  h a n d l u  
złożył oświadczenie w tym duchu, 
że rząd uważa przepisy co do spo­
sobu w jaki ma być prowadzoną 
budowa za prawo władzy wykonaw­
czej i że nie pozwoli aby ktokolwiek 
ograniczał go przy wyborze środków, 
jakie wydają mu się najodpowiedniej­
sze. Reprezentant rządowy nie użył 
wyrażenia, że się „zgadza" na uchwałę 
komisyi, lecz tylko że nie został upo­
ważniony do „wystąpienia" przeciw 
niej. Niemniej przedstawiciel rządowy 
wypowiedział wówczas życzenie, aby 
komisya nie przyjmowała do ustawy 
podobnego przepisu. Oświadczenie p. 
m inistra zrobiło ogólne wrażenie. De­
putowani dr. Herbst i dr. Tomaszczuk 
zauw ażali, że członkowie komisyi 
byli pewni, iż radca dworu Wittek 
został upoważniony do zaaprobowania 
uchwały komisyjnej. Dep. dr. R i e g e r  
zażądał głosowania, czy nad oświad­
czeniem p. ministra ma być otwartą 
dyskusya. Komisya niezgodziła się na 
to i 14 głosami przeciw7 10 uchwaliła 
zamknięcie posiedzenia.

Wiedeń, 17 lutego. (TJ.  p r .)  
R o z p r a w y  b u d ż e t o w e  rozpoczną 
się dnia 26 b. m,

Wiedeń, 1? lutego. (Tel. pryw) 
Klub „zjednoczonej lewicy" uchwalił 
na wtorkowem posiedzeniu postawić 
wniosek o przekazanie osobnej komi­
syi odpowiedzi danej przez p. prezy­
denta ministrów hr. Taaffego na zna­
ną interpelacyę lewicy w sprawie za­
kazu rozsprzedaży po trafikach dwóch 
dzienników wiedeńskich.

B e r lin , 17 lutego. P a r l a m e n t  
załatwił na wezorajszem posiedzeniu 
budżet wt trzeciem czytaniu i uchwa- 
ił ustawę pożyczce. Dochody i wydatki 

równoważą się w sumie 590,556.634. 
Następnie parlament przyjął wniosek 
odroczenia. Minister Seholz odczytał 
reskrypt cesarski odraczający parla­
ment.

zycya o d m a w i a  u ch w a 1 e n i a po-!  dencyi wice króla.

Konstantynopol, 17 lutego.
Dnia 20 b. m. zbiorą się na naradę 
ambasadorowie celem porozumienia 
się w kwesty i obsadzenia posady g e ­
n e r a l n e g o  g u b e r n a t o r a  L i b a ­
nu ,  gdyż czas funkcyi Rustema-baszy 
upływa z dniem 23 kwietnia.

Legat papiezki R o t e l l i  przybył 
tu  i przyjmowany był przez am basa­
dora francuskiego według przyjętego 
zwyczajem ceremoniału.

Konstantynopol, 17go lutego.
(Tel. pr.) Gdy zeszłego piątku iman 
w meczecie sułtana Achmeda chciał 
odmówić modły za sułtana przystąpił 

o niego jakiś młody człowiek i roz­
płatał m u głowę wołając: „Chcesz się 
modlić za człowieka, który pogrążył 
kraj w nieszczęście!“ Morderca nie 
zatrzymany przez nikogo opuścił spo­
kojnie mecze,t i dopiero później został 
uwięziony.

Londyn, 17 lutego. (Tel. pryw) 
Wczoraj u w i ę z i o n o  j e d n e g o  ze 
s ł u ż b y  p a ł a c o w e j  w i c e  k r ó l a  
I r l a n d y i .  Zachodzi podejrzenie że 
aresztowany pozostawał w stosunkach 
z komitetem feniańskim, i chciał mu 
ułatwić wysadzenie w powietrze rezy-
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donosi, że k on f e r  e n cy  a d u n a j s k a  
uchwaliła przedłużenie koinisyi dunaj- 
skiej na półszosta roku. Rossya żąda 
takiego samego ezasu do uzupełnienia 
potrzebnych robót w ujściu Kilja.

Londyn, 17 lutego. Rząd prze­
dłożył parlamentowi dyplomatyczną 
korespondencyę w s p r a w a c h  e g i p ­
s k i c h .

Dublin, 17 lutego. A r e s z t o ­
w a n o  tu  urzędnika biura robót pu­
blicznych za udział w z a m a c h a c h  
m o r d e r c z y c h  na urzędników. Se­
kretarz ligi narodowej Harrington 
a r e s z t o w a n y  także.

W ied e ń , 17 lutego. I z b a  p a ­
n ó w  przyjęła ustawę o przepisach 
karnych przeciw osobom udarem nia­
jącym  postępowanie egzekucyjne prze­
ważnie według pierwotnego przedło­
żenia rządowego.

Izba przyjęła następnie bez dy- 
skusyi i w stylizacyi Izby niższej u- 
stawę o o d n o g a c h  g a l i c y j s k i e j  
k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j ,  dalej kre­
dyt dodatkowy wyznaczony dla mini­
sterstw a skarbu w sumie 248.160 złr. 
wreszcie ustawę o zabezpieczeniu przy­
wilejów dla przedmiotów które zostaną 
nadesłane na wystawę elektryczną we 
Wiedniu.

Londyn, 17 lutego. I z, ba n i ż ­
s z a  odroczyła obrady nau adresem. 
Rząd wniósł kilka bilów. Izba obrado­
wała następnie przez kilka godzin nad 
nowym bilem o składaniu przysięgi. 
Dalszą dyskusyę nad tym przedmiotem 
odroczono do poniedziałku.

Telegrafowany kurs wiedeński. !
W iedeń , 16 lutego 1883, godzina 1, 

min. 50. Losy kredytowe 170'75, Węg. akeye 
kredyt. 292-25, Akeye anglo-austr. 118' —, Akcye 
banku Union 114 75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 302-50, Akcye kolei północnej 272'25, 
Akcye kolei południowej ]40'90, Akcye kolei 
Alfold. 169'25, Akcye kolei Elżbiety 2 1 0 — , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 169'25 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 163-75, 
Wiedeńskie losy 124’ — , Akcye kolei Rudolfa

—'—‘i Akcye kolei Albrechta —. —, Węgierskie 
; obligacje państw, w złocie 94-20, galicyjskie 
j obligacje indemnizacyjne 97‘75, Losy regulacji 
| Cisy 109 60, Losy tureckie 2-r50, Węgierska 
[ renta 1 i 8'80, Akcye banku związkowego 109‘80,
| Akeye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wę- 

giersko-galicyjskiej —■— Akcye kolei państwo­
we —.—, Rubel papierowy 1*18*37, Węgierskie 
losy 115*50, Marka niemiecka — . —, Usposo­
bienie silno.

W iedeń, 16 lutego 1888, godzina 5 
min. 40. Akeye kredytowe 295’— , Anglo-Auetr. 
—'—, Akcye banku Union —•—, Kolej Karola 
Lud. 802 90, Południowa — —, Renta papierowa 
78’25, Galicyjskie listy zastawne 100 75, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne—'— .Galicyj­
ski bank rustykalny 99'—, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9-491/*, Rubel pap. — • —, 
Usposobienie —.

Wiedeń, 17 lutego 188-3, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 295-20 Anglo-Austr. 
118-25. Unionbank 115 25, Kolej Karola Ludw. 
302-75, Południowa 141" 10 , Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne —.—, G a li-:
cyjskie obligacje indemnizacyjne —•—, Galicyj­
ski bank rustykalny —' —, Losy z roku 1850 
— '—, Napoleondor 9'49;/s- Rubel papierowy 
1"J 8l/4 Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 16 lutego. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10'-- do 

i 11"— zł., żyto —'— do —' — zł., jęczmień 
j — do —‘— zł., kukurudza —"— do —■ —
! zł., owies —"— do —'— zł., okowita per 
i 10 000 liter procent 31'50do31'75 zł. Bu d a -  
l P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.7 

do 9*72 zł., rzepak (sierpień—wrzesień ■—, 
oo 13 75 zł. Be Pi n.  Pszenica żółta (maj-- 

j czerwiec) 188'50 m , żyto —■— m ., spiritus 
i 52 '—, olej rzepakowy 8 0 '-  m. S z c z e c i n :  
i Pszenica —■—, rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr, 60 '— fr., olej rzepakowy 107'50 fr., 
spiritus —'— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —'— 
żyto — ■—, o w ies  , spiritus —' —, kuku­
rudza — . Ko l o n i a :  Pszenica—’ —.

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński

P r z y ja e lia l)  d o  L w o w a
dnia 17 lutego 1883 r. |

H o t  ® G e o r g e ’a . ,
Pp. A. Werner z Krakowa. A. br. Wo- j

dzicki z Olejowa. W Wolański z Rzepinieo. j ,  |
hr. Szeptycki z Przełbic. D. br. Kapri z Buko­
winy. j

H o t e l  L a n g a .
Pp. E. Wachtl z Krakowa. S. Franki z 

Wiednia. G Schwarz z Wrocławia F. Kutzer 
z Wiednia. A. Nikolitz z Wiednia.

H o t e l  W a r s z a w s k i-  
Pp. A . Kawecki z Łokina. S. Turski

| z Żółtaniec. ,T Byczkowski z Dublan.
H o t e l  E u r o p e j s k i .

Pp J. br. Kapri z Ozerniowiec. M Ur­
bański z Hoszowa.

H o t e l  A n g ie ls k i .
Pp J. Terlecki ze Smoluika. F. OLertyń- 

ski ze Sa.wczyna Dr S Biesiadecki z Krako­
wa. M. Borowski z Podhajee, W. Jaworski z 
Przemyśla. F. Gamski z Przemyśla. S. Schnei­
der z Kału sza _________

P oeiągi kolejowe 
O d c h o d z ą  z e  L w e w a .

(podług zegaru lwowskiego)
Do Stanisławowa,: na Stryj, rano o godz 

7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 50 prze- 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do P odw ołoczysk: z dworca w Pod­
zamczu, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 in.m 52 po 
południu i o godz. 1 ). min. 1 wieczór 
pociąg mieszany._________ ________

Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld 
apt eka rz

w e  L w o w ie .
Bratkowice, dnia 13 g rudnia  1883.
P rep a ra t Pańsk i M alaga z żelazem okazał swe 

zbawienne działanie na zupełnie podupadłem  zdrowiu 
mojej córki, która po zażyciu kilku flaszek tego w 
całem tego słowa znaczeniu znakom itego leku nie- 
tylko czuje się wzmocnioną na siłach, ale nawet 
zdrowszą niż przed chorobą.

Muszę przeto za lek ten  wyrazić W . Panu 
moje najserdeczniejsze podziękowanie i każdemu to 
lekarstwo znakom ite pod względem rychłej swej sku­
teczności polecam.

Z wysokim szacunkiem 
zostaję W. Pana  sługą

OT. H c s c l i e l c i ,
właściciel dóbr Bratkowice, staeya kolei 

K arola Ludw ika.

w e  L  w  o w i e
Dom bankowy 

i kantor wym iany
sprzedaje

J C

f p r s H o p  c z e r w o n o  Krzyża
sztuka po (> zł. 50 et.

1 marca 1-sze ciągnienie
złr. 120.000 główna wygrana

I

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

1. A k c y e  za iztukę.
Kol. g . K ar. L ud. po 200 zł. m .k. g
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. g- 
B anku hip. galie. po 200 z ł. w. a. -5
Banku kred. gal. po 200 z ł. w. a. g

-o
2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.

Tow kredyt, galie. 5 pr- w. a. c
,  .  * pr. w. a. g

„ n n 0 l)r- okrejow e «■ 
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/, 1. .2  
B anku bip . galie. 6 p r. w. a. -E

» 5 pr. w. a. 2
» „ 5 Pr- w. a. wy- *

losowane z 10 pr. prem ią . . _g
L is ty  dłużne g. Z. k r .w ł. B pr. w. a. n 

» » » 5 pr. w. a. *

3 .  L is t y  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. ro ln . kred . Z ak ład  dla Gal- 

i Buków. 6. p r, los. w 15 lat-

4 -  O b l i g i  za 100 zł.
Indem niz. gaiic. 5 prc. in. k.
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. w. a.

5. L a s y  m iasta Krakowa . .
„ Stanisławow a

6 .  H e iittty ,
Dukat holenderski 
D ukat cesarski . . 
Napoleondor . . .
P ó ł i m p e r y n ł .......................
Rubel rossyjski srebrny

„ „ papierowy . .
100 m arek niemieckich . ,
S reb ro .......................
Kuponv w srebrze

p łacą żądają
w alutą austr.

złr. ct. złr. ct

302 __ 305 —
167 — 170 —
300 50 305 —
250 — 255 —

97 65 98 65
89 50 91 —
07 65 98 65
86 75 88 -

100 6- 101 60
96 75 97 75

99 75 100 75
100 - 102 —

94 96 -

97 70 98 75

100 101 50
lo l — 103 —

18 _ 20 —
25 --- 2 / -

5 52 5 6z
5 55 5 65
9 45 9 55
ę, 73 9 85
1 54 1 64

1 17 - 1 19
58 15 58 90

pr.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 14 lutego 1883

1. D łu g  p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity  d ług  państw a w banknot, 

niaj-listopad . . . .
lu ty -sierp ień  . . . . . .

Jednolity  d łu g  państw a w srebrze
styozeń-lipiee
kw iecień-paździeruik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr.
„ 1860 po 500 zł.w.a. ó pr
„ 1860 po 100 zł. ‘
„ 1864 po 100 zł.

” ” 1864 po 50 zł.
R enty Com. po 42 lir  austr.
L isty  xastavy. domen, państw,

złr. 5 p ro .........................................
A ustr. A syg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta, papierow a 5*/0 z r. 1881 . .
A ustr. ren ta  zł. wolna od podatku 4 pr

2 . G b lig a c y e  indemn -5 pr . (za 100 zł. m. k.)

Czech . ■ ■
Bukowiny . • ■
G alic ji . ■ • ■
Niższej A ustryi .
Siedmiogrodu 
W ęgier

po 120

78.30
78.30

7 8 .'0  
78.55 

118.25 
129.75 
137.50 
1 7 1 . -  
171.— 

37.—

78 .4 '
18.50

78.70
78.70 

119.— 
L 3 0.25 
L38.50 
171.50 
171 50

39.—

1 4 ,7 .-  147.75

32.90
96.65

93.10
96.80

106.—
96.75
97.75 

105 —
97.75
98.75

107—
9/.50
98.25 

10650
98.25 
99 35

3 .  1  k  c  j  e .

Bank A uglo-aust. 200 zł. emit. zł. 1.20 117 75 L18.25 
Inst. kred. d la handlu po 160 zł. . 292.10 292 40
N iższo-austr. tow. eskomt. po 50 ; zł. 8<u.— 875 —
Gal. banka bip. po 20u zł............................— .— — .—
Gal. bank. d. han. i p rz.»200 zł. wpł. 40 p r—
Gal zakł. kred. ziemski a 200 złr. . _ _
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 00 p r . ......................................—.— ----------
Banku austro-w ęgiersk . a bOO złr. 827—  828 —
Kol. A lbrechta a 20-> zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dum po 500 zł. m. 598—  5 19—  
Koi. Cesarzowej E lżbiety po 2 u 0 z ł.ro  209.75 210 25 
Kol. Preszow -T arn . (w. e ) a 200 zł. _  __
Fółnoena kolei po 10O0 ?.łr _ ro k . j->727 — v;-732

płaaą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 303—  303.50 
Lwow.-Cz, rn . kolej po 200 zł. wa. w sr 167.75 168.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 333.25 333.75 
Połud. kol. państw, po 200 z łr. w. a. 141.20 141.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.25 160.75

4 .  L is ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytow y Z akład d ia
Galieyi i Bukowiny w J5 1. 6 pr. — .— —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 9.5.— 95.50 
„ » » premiowe po 3“/, 98.— 98.50

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1. 6 pr. 103.— 103 .—

" ” » » V 2i l- pr- 105-50 106 50„ „ „ « W 361. 51/, pr. —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 9(f.— 91—

» po 5 proet. . 9 8 . -  98.50
„ » „ Po 5 Proet. w

37 latach zwrotne . . . . 98 .— 98.50
Gal. banku hip . po 6 proc. . . 100.60 100.-5
Gal. Z akł. kred. włość, po 6jproe. . 99 — 99.50 
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 100.65 100.80 
W ęg. Tow. zieoi. akc. po 51/ , proc. — .— — . —

„ Z akł. kr. ziems. po 51/* proc. 101.25 lu2 —

5. O lt l lg a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 109 zł.)

40 93.70Kol. A lbrechta o. 300 zł. 5 pr. w. a. 93 
Tow. kol żel. Preszów-Taraów (w. oz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze ' .  . 92
Kol. pół. po loO zł. m. k. . . . 104

„ po 100 z ł w. a. . . . . loO.
Kol. gal. Kar. Lud. em isya z r. 1.881.

po 4’/, pr. . . . 98
Koi. L w ow .-C zer.-Jass. 111. emis. a 300

z łr  5 proc. w srebrze z
7,
Z
Z

r. 1865 
r. 1867 
r. 1868 
r. 1.872

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

93 
W 8
92
93 
91

25
75
50

60

30
.'Z o
.75

4 >

92.75 
105.50 
1 1 50

98.90

93.70 
68 75 
93.25 
92.50
91.70

O. L  o s y.

b p o s tr z e ż e u ln  m e te o r o lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum  c. k. U niw ersytetu we Lwowie.) 

z dnia 17 lutego 1883 o godzinie 7 rano. 
Barom etr 749.lrnin. przy temp. 0°C. Psychro­

m etr suchy — ll.7°C . Psychrom etr wilgotny — 12 4 “C. 
Prężność pary 1.3mm. W ilgoć 75°/„. Zachmurzenie 
10 W iatr El Ozon 9.

T em pera tu ra  powietrza — 9.4°B,. 
B arom etr opada.

Stan barom etru nad poziom m orza 777.2mm.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum  e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
r  ~  49°507 X — 41°41’ w. =  340“ ,5 

Dla 17 lutego 
E. — 14m 14,ego. 0o =21k 48ra 13,

Zachód słońca 16go lutego 5h 17m..6.; wschód o 19h. 
8m .,7 .

15 lutego 1883. 2Ł 9h 19h
S tan  barom etru  w m ilim etr. 743,5, 744,l81 744 ,„

Stan term om eti u suchego 
w st. Cels. - 5 , * - l l , i 13,2

Stan term om etru w ilgotnego 
w st. Cels. — 6 , 3 - U , * - 1 3 , 6

Prężność p ary  w powietrzu 
w m ilim etr. 3 * U* 1,*

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w °/„. 80 89 84

Stan  nieba. 3 0 10
K ierunek wiatru. se. e. e.
Moc w iatru 4 4 3
Ilość opadu m ierzona o ^  0 (lra” .

Najwyższa tem peratu ra  w c iągu  duia, odczytana 
o 9h- — 5.„.

A ajuiższa tem pera tura  w ciągu dnia , odczytana 
o SA — 11.,.

In si. kr. d la ban. i p r. po 100 zł. w. a. 170 75 i 71.25 
( Jarego po 40 zł. m. k. . • — . — 38.25
l'ow, ż«ei. nar. na Dunaju po linlzł k 107 75 108 50

K egleyisha po 10 zł. m. k. . . . 
Losy m iasta K rakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Pabiego po 40 zł. m. k .......................
Fundacya szpitala  Areyke. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . .
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. w. a.) 
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k.

_ „ p o  50. zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. 
W indiscbgratza  po 20 zł. m. k.

płacą żądaja
19 50 20.50
18.60
23.25
39—
36.50

1 9 . -
23*50

37!—

20.-50 — •■— 
51.— 63.— 
4 5 . -  45.50 
24.50 25.50 

127—  127.50

2 a 50 
36 50

28.50
37.25

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
A ugsburg na 100 zł. w p, n. 
Berlin za 100 m ark w. p. n. 
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p 
Ham burg za 100 m ark w. p. 
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr. . .

. 119 80 119.95 
47 47.50 47.52 50

K u r s  s ło ta .
Duka,t cesarski m en.......................

„ pełnej -wagi . .
Korona . . . .
20-frankówka
Rossyjski im peryał
T alar związkowy
Srebro . . . .  .

5 .63.— 
5.61.—

9ńo"— 
9.75.-

5.65—  
5.63.—

oisoiso
9.77 —

2 lw o w sk ie j Izb y  handlowej i przem ysłow ej.

z dnia 16 lutego 1883
Jednolity  d ług  państw a w banknotach 

„ „ „ w  srebrze . .
R enta w złocie . . .
5°/„ austr. renta  marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego

„ k re d y to w eg o .......................
Loudyn . . , .
Srebro . . .  .
Napoleondor . .
D ukat cesarski men,
Idu m arek n icriicobob

i i . Cl.
78 25
73 55
96 85
93

827
---

293 ■0
119 7 j—--

9 49—
d 63

58 45

Licytacye.
L. 12590. (1090 1—3)

C. k. sąd powiatowy rniejs. deleg. Sek. 
II dla okolicy miasta Lwowa uwiadamia, iż 
na żądanie uprzyw. Zakładu kredyt, włośó. 
w celu zaspokojenia resztującej dłużnej kwo­
ty 640 złr. 56 ct. w. a. z większej 700 złr. 
w a. pochodzącej z odsetkami po 2|10ł od 
24 lutego 1871 aż do dnia rzeczywistej za­
płaty, tudzież delszemi 3|100 odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, na 
koniec na zaspokojenie kosztów w kwocie 8

I złr. 12 et. w. a. p r z y z n a n y c h  kosztów egze­
kucyjnych w kwocie 12 złr. 50 ct. w. a. 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika ś 
p. Tadeusza Jagniątkowskiego własnej, w 
Pasiekach Zubrzyck i ch  pod nr. 22 położonej ,  
w drodze publicznej licytacyi w dniu Sgo 
marca 1883, na dniu 12 kwietnia 1883 i na 
dniu 10 maja 1883, każdym razem o godzi­
nie 10 przód południem w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 1400 złr, w 
a., a chęć kupienia mający, złożyć ma 140 
złr. w. a. jako wadyurn w gotówce w obli 
gaeyach państwa w listaeli zastawnych to ­
warzystwa kredytowego, albo w listach za­

stawnych zakładu kredytowego włościańskie- 
g we Lwowie wraz z kuponami niezapadłe- 
mi według ostatniego kursu w „Gazecie 
Lwowskiej11 uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

Lwów, 7 grudnia 1882.

L 3054. (1080 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Ńaftalego Halporn przeciw masie spadkowej 
po Gerschonie Felder w kwocie 400 zł. w.a. 
dniach 28 hOego, 4 kwietnia i 16 maja 1883 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 179 w

Ustrzykach położonej każdym razem o g o ­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 2500 zł. a zakładem IS5 
zł. w. a. przeprowadzoną będzie, tylko na 
trzecim terminie nastąpi sprzedaż poniżej ce­
ny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć Re­
sztę warunków wolno w tusądowej registra- 

: turze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Namiesniowskiego 

i z Ustrzyk.
Ustrzyki, dnia 1 grudnia 1882.
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L. 56628. (651 2 —3)
C. b. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw ustnych tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensji c. k. uprzyw. gal. 
akc Banku hipotecznego we Lwowie w kwo­
cie 2356 zł. 88 ct. z pn. odbędzie się dnia 
8go marca 1883 o godzinie lOtej przed po­
łudniem przymusowa publiczna sprzedaż 
w drodze licytacyi przedtem do Dwory Reit- 
zes wedle dom. 35 pag. 230 n. 18 haer. & 
dom. eod. pag. 241 n. 21 haer. a taraz we­
dle dom. 35 pag. 242 n. 22 haer. do Je- 
chiela Jakóba 2 im. Lubarskiego i Ryfki z 
Reitzesów Lubarskiej należącej pod 1. 517 
8/4 we Lwowie, na którym to terminie re­
alność ta za każdą cenę ofiarowaną, nawet 
niżej ceny wywołania 8000 zł. sprzedaną 
zostanie, że jako zakład (wadyum) kwota 
400 zł. w. a. złożoną być ma.

Akt szacunkowy i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, wreszcie że dla nieobecnych Ja ­
kóba Jechiela 2 im. Lubarskiego i Ryfki 
z Reitzesów Lubarskiej, względnie dla tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców adwokat dr. Rogalski kura­
torem a tegoż zastępcą adwokat dr. Bieliń­
ski, zaś dla nieobecnego Manescha lub Mo- 
nescha Faybuszowicza alias Finkelsteina 
względnie dla tegoż z życia i miejsca po 
bytu niewiadomych spadkobierców, tudzież 
dla wszystkich tych, którzy po wydaniu wy­
ciągu tabularnego t. j. po 26 czerwca 1882 
rzeczone prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały niniejszej 
sprawy się tyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Si- 
terski kuratorem a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Hryszkiewicz mianowany został.

Lwów, dnia 20go stycznia 1883.

L 8829. (991 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 5 rat po 26 zł. i reszty 
kapitału 324 zł. z Pn- odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 69 suh. 
69 w Nowosielcach położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej a dłużników Stacha 
i Andrucha Sochanów i Maryjski Drohomi- 
reckiej własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiege 
dnia 8go marca, dnia 9go kwietnia i dnia 
31go maja 1883, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, z tern przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł. jako cena szacunkowa. Wadyum 80 zł.

C. k. sąd powiatowy 
Chodorów, dnia 29 grudnia 1882.

L. 10760. (1026 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia odnośnie do obwieszczenia z dnia 29 
sierpnia 1882 1. 6439 w numerach 225, 226 
i 227 Gazety Lwowskiej z roku 1882 ogło­
szonego, że do przymusowej lictyacyi po­
łowy realności pod 1. 10 w Falkensteinie 
w Starostwie Lwowskiem położonej, wyk. 
hip. 51 tejże gminy objętej, spadkobierców 
ś p. Maryi Drummer własnej, na zaspoko­
jenie preteusyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie mianowicie 490 zł. 
z pn. wyznacza się n o w y  u srmin. na dzień 
8 marca 1883. o godzinie 10 rano na którym 
ta połowa realności za jakąkolwiek cenę za 
złożeniem zniżonego wadyum 45 zł. w tn- 
sąd kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szczerzec, 31 grudnia 1882.

L. 8330 ( " 2 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w  ̂ Chodorowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 23 rat po 12 zł. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 37 sub. 1 w Wierzbicy położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, a dłużni 
ków Hawryły Atamanów względnie tegoż 
spadkobiercy Piotra Atamanów a względnie te­
goż nieobjętej masy spadkowej, wreszcie An­
drucha Atamanów i małoletnich Maruni An­
toniego i Naści Zaleskich, jako też małole­
tnich Michała i Pałachny Atamanów wła­
snej, w t tejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. Za­
kładu kred. włość, d n ia : 8go marca, dnia 
19go kwietnia i dnia 31g» maja 1883, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem, 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach, realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwotę 600 zł. 
w. a jako cena szacunkowa. Wadyum 60 zł.

C. k. sąd powiatowy 
Chodorów, 29 grudnia 1882.

L. 28728. (526 2 -3 )
Krakows .i sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zzspokojenia należytości 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie składającej się z 16 
już zapadłych r.;t po 21 zł. i resztującego 
kapitału 170 zł. 58 ct. opbędziesięw dniach: 
13 mares, 16 kwietnia i 16 maja 1883, o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacja re ­
alności 1. 14 w Kantorowicach Macieja Rożka, 
Wiktoryi Rożkowej i Magdaleny Podsiad- 
łowej

Oena wywołania 650 zł. wadyum 65 zł.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych z miejsca pobytu jest adw. dr. 
Propper w Krakowie

Kraków, 20 października 1882.

do tabuli realności tej weszli, ustanowiono 
kuratora ad actum p. adw. Dr. Żelechowskie­
go w Nowym Sączu.

C. k. sąd powiat, miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1882.

L 5583. _ (483 2—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 

kucyjuą sprzedaż do Antoniego Nycza na­
leżącej połowy realności w Pisarzowicach 
położonej wyk. hip. 1. 159 objętej, na zaspo­
kojenie pretensyi Bernarda Windholza w su­
mie 448 złr. z pn. w sądzie w 2 terminach 
w dniach: 5 marca i 30 marca 1883 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 363 złr. 5 ct 
Wadyum 36 złr.37 ct.
Kuratorem niewiadomych dr. Ksawery 

Chrzanowski w Kętach a termin do warunków 
lżejszych na dzień 30 marca 1883 godzinę 
3 po południu naznaezono.

Kęty, dnia 26 listopada 1882.

L. 8990 _ (208 2— 3)
W dniach 20 kwietnia, 25 maja, i 28 

czerwca 1883, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Iwana Romaniuka własnej w 
Tekuczy pod lk. 34 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, na zaspokojenia wywal­
czonej pretensyi Moszka Szer w kwocie 30 
zł. i 10 zł. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł 
Zakład 20 zł.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobyiu wierzycieli ustanowiono Iwa­
na Stefanków z Luczy.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jakrównież bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w t.s. registraturze przej­
rzane. C. k. sąd powiatowy

Peczeniżyn, dnia 2 sierpnia 1882.

L. 6368. (948 2 - 3 )
Sąd obwodowy zawiadamia, iż w celu 

zaspokojenia pretensyi Arona Lampla 170zł. 
z pn. przedsięwziętą zostanie przymusowa 
licytacya sumy 9450 zł. w. a. z pn. w sta­
nie biernym części dóbr Mogilno na rzecz 
Elżbiety Głębockiej zaintabuiowanej na trzech 
terminach a to dnia 7 marca, i I kwietnia i 
23 maja 1883, z tern że dla tych którzyby 
po dni 8 grudnia 1882, na hipotekę licyta­
cyjnej sumy weszli ustanowiono kuratorem 
adwokata Janczurę w Nowym Sączu.

O. k. sąd obwodowy 
Nowy tiącz, 2 grudnia 1882.

L. 7146. (1051 2 - 3 )
C k sąd powiatowy w Turee zawia­

damia odnośnie do tutejszo-sądowego obwie­
szczenia z dnia 16 lipca 1882, 1. 33j 9 iż na 
zaspokojenie pretensyi Dyrekcyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Iwanowi Wyszyńskiemu pto 98 zł. w. a z
pn realność dłużnika pod Nr. 75 41 rep.
44—69 w Dniestrzyku dubowym położona na 
czwartym terminie dnia 21 lutego 1883 o 
godzinie 9 przed południem w tutejszym sn.- 
dzie po złożeniu tylko 5pr, wadyum warto­
ści szacunkowej 800 zł. za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Z c k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 14 grudnia 1882.

je

L. 13337. (888 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi, poda- 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. akc. ban­
ku hipotecznego a to dwu rat po 141 zł. 
75 ct. z pn. i resztującego kapitału 2060 zł. 
i 96 ct. z pn. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 53s/4 l.top. 
397/508 w Kołomyi na przedmieściu Stani- 
sławowskiem położonej, wedle Dom. III. pag. 
400 i 401 n 3 baer. Mojżesza Arona Beche- 
ra własnej, a to w jednym terminie dnia 9 
marca 1883, o godź 10 przed południem w 
biórza VI tutejszego sądu.

Na tym terminie sprzedaną będzie po­
wyższa realność także niżej ceny wywołania 
którą stanowi wartość takowej przy udziele­
niu pożyczki bankowej przyjęta w kwocie 
5500 zł. w. a., w ogóle za jakąbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu.

Zakład wynosi 5pr. t. j. 275 zł. i ma 
być albo w gotówce, albo w książeczkach ga 
lic. kasy oszczędności, galic. obligacyach in- 
demnizacyjnych, lub też w obligacyach dłu­
gu państwa, albo też w listach z&stawnych 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
galic. banku hipotecznego lub austro-węgier- 
skiego banku złożony.

Dla nieznanych sądowi wierzycieli ja- 
koteż dla tych, którymby uchwału niniejsza 
lub też późniejsze uchwały w tej sprawie e- 
gzekueyjnej zapaść mające z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
wreszcie wierzycieli, którzyby po dniu 15 
września, 1881, jako dniu wystawienia eks­
traktu tabularnego do tabuli weszli ustano­
wionym jest kurator w osobie adw. Dr Z a­
krzewskiego.

Resztę warnnków licytacyjnych jakoteż 
ekstrakt tabularny można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Kołomyja, 14 grudnia 1882.

L. 8615. (465 2 - 3 )
C. k. sąd powiat, miej. del. w Nowym 

Sączu rozpisuje publiczną egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. k. 23 w Trzetrzewinie 
położonej, wykazem hip 1. 87 tejże gminy 
°hj);tej, według karty B. poz. 1 i 2 Józefa 
Leśniaka a względnie tegoż masy spadkowej 
własnej, która się odbędzie w trzech termi­
nach, a mianowicie: dnia 2 marca, 3 kwie­
tnia, i 8 maja 1883, każdym razem o godzi­
nie 9 rano w gmachu sądowym z tern, że 
na takowych wspomniona realność niżej ce­
ny szacunkowej w kwocie 479 zł. 15 ct. 
sprzedaną nie zostanie. Na wypadek nie 
sprzedania wyż wspomnionej realności w tych 
3 terminach, wyznacza się do ułożenia wa­
runków ułatwiających termin na dzień 8 
maja 1883, o godzinie 4 po południu. Wa­
dyum wynosi 47 zł.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania 1 
warunki licytacyjne mogą być w tusadowej 
registraturze przejrzane. Dla wierzycieli hi- 

_ potocznych, którzy po dniu 10 maja 1882 r. 
• jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego

L. 4827. (1063 2—3,
0 . k. sąd powiatowy przedsięweźmie w 

dniach 28 lutego, 30 marca i 7 maja 1883, 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczną 
przymusową sprzedaż realności Fedia Ku pry­
cza pod Nr. 21 w Tureczkach niżnych poło­
żonej, na zaspokojenie wierzytelności Zakła­
du kredytowego włość, w ilości 1(0 zł. w.a 
z pn.

Oena wywołania 200 zł. w. a. zaś wa­
dyum 20 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tej realno­
ści, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Borynia, dnia 30 grudnia 1882.

L. 32218. (567 2— 3)
Kraków,-ki sąd delegowany ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 124 złr. 31 ct. z pn. odbędzie 
w gmachu sądowym w duiach 10 kwietnia 
1883, dnia 15 maja 1883 i dnia 13 czerwca 
1883 o 10 rano egzekucyjną heytacyę^ real­
ności 1. 31 w Rakowicach, Jana Podgórnego 
własnej.

Oena wywołania 340 złr., wadyum 34 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adw. dr. Leon Eibenschiitz.
Kraków, 15 listopada 1882.

L. 6-)39. ’ (945 2— 3)
W d n ia .h  6 m arca 1883. 10 kw ietn ia  

1883, i 7 maja 1883 o 10 godzinie przed 
po łudniem  odbędzie sę w sądzie Jicytaeya 
realności Lejzera Polonika własnej pod n. k. 
261 w Busku położonej niem tabulow anej,  ce­
lem zaspokojenia sumy 41 złr. 62 ct a w. 
z pn. n a  rzecz Lewi

Oena wywołania *^00 złr. w. a.^ w&-
dyum 10°/o , .

Na p ie rw szy ch  dwoen terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś na trzecim także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Reszta warunków w reg is tra tu rze
Z c. k. sadu powiatowego.

Busk:, dnia 29 listopada 1882.

L- 1388. (10.34 2— 3)
W ysokie c. k. Namiestnictwo reskry­

ptem z dnia 27 stycznia 1883 do 1, 690 :'9 
zezw oliło na otworzenie publicznej apteki w 
Niem irowie, celem obsadzenia takowej rozpi­
suje się konkurs do 15 marca 1883.

Ubiegający się o dotyczącą koncessyę 
winni wnieść podania zaopatrzone w dowód 
uzdolnienia pełnoletności, dotychczasowego za- 
zatrudnienia, moralnego prowadzenia się 1 po­
siadania dostatecznych funduszów za pośre 
dnictwem c. k. Starostwa, w obrębie które­
go sa zamieszkali do e. k. starostwa w Ra-

L. 441. (1035 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie w Sokalskim
okręgu szkolnym:

a. W powiecie Kamioneckim przy szko­
łach jednoklasowych etatowych z płacą 300 
złr. i wolnem pomieszkaniem w Banunmie, 
Horpinie, Humniskach, Niemiłowie Strepło- 
wief Suszniei Witkowie nowym, tudziez przy 
szkole filialnej z płacą 250 złr. 1 wolnem po- 
mieczkaniem w Zuratynie.

2. W powiecie Sokalskim przy szkole 
dwuklasowej w Tartakowie posada starszego 
nauczyciela z płacą 300 złr. i wolnem po­
mieszkaniem i dodatkiem 50 złr. za kiero­
wnictwo — i posada młodszego nauczyciela z 
płacą 200 złr., dalej p r z y  szkołach etatowych
jednoklasowych z płacą 300 złr. i wolnem 
mieszkaniem w Budyniuie, Byszowie, Hoho- 
lowie, Horodłowieach Opulsku, Perespie, Poź- 
dzimierzu. Szmitkowie, Torkach i Uiwówtu 
tudziez przy szkołach filialnych z płacą 250
złr. i wolnem m ieszkaniem  w Korczynie, Łu-
bowiem, Radwańcach i Żabezu murowaneus.

Prawo prezentowania przysłużą wszę­
dzie radom szkolnym miejscowym.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem swoich whdz 
przełożonych najpóźniej do końca marca 
1883 r.

G. k. Rada szkolna okręgowa 
W Sokalu, dnia 10 lutego 1883.

wie.
Rawa, 8 lutego 1883.

L. .1292 (935 3—3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich, ogłasza się konkurs na nastę­
pujące posady: A) w powiecie trembowel- 
skitn. 1. Przy szkołach dwuklasowych, po­
sady młodszych nauczycieli, a) w Budzano- 
wie płata 27o złr., b) w Janowie płaca 270 
złr,,c) w Ko było włokach płaca 240 złr., d) 
w Łoszniowie płaca 240 złr., e) w Strusso= 
wie płaca 270 złr. 2. Przy szkołach .1 kla­
sowych etatowych: a) w Młyniskach płaca 
300 złr. t. j. gotówką 205 złr 50 ct w. a 
i 267* korca zboża, b) w Mogilnicy nowej 
płaca 400 złr. t. j gotówką 316 złr. i 24 
korcy zboża, c) w Ostrowczyku, płaca 300 
złr. t. j. gotówką 226 złr. i 20 korcy zboża.
d) w Śłobudce janowskiej, płaca 300 złr. t. 
j. gotówką 246 złr. i 16 korcy zboża, e) w 
Skomoroszu, płaca 300 złr. gotówką, f) w 
Tiutkowie, płaca 300 złr. gotówką. 3. Przy 
szkołach filialnych: a) w Bernadówce, płaca 
250 złr. t. j gotówką 200 złr i 14 korcy 
zboża, b) w Boryezówce, płaca 250 złr. t. j. 
gotówką 212 złr. 50 ct. i -10 korcy zboża.
c) w Humniskach, płaca 250 złr. t j. go­
tówką 180 złr. 38 ct. i 19 korcy, 28 garn­
cy zboża, d) w Nałużu, płaca 250 złr. t. j. 
gotówką 212 złr. 50 ct. i 10 korcy zboża.
e) w Podhajczykach, płaca 250 złr. t. j. go­
tówką 175 złr. i 20 korcy zboża, f) w Ty­
czynie nowym, płaca 250 złr. t. j. gotówką 
190 złr. 40 ct. ! 8 korcy zboża i 1 kub. sąg 
drzewa g) w Załawiu, płaca 250 złr. t. j. 
gotówką 197 złr. i 15 korcy zboża, h) w Ma­
jowie, płaca 250 złr. t. j. getówką 216 złr. 
50 ct. i 12 korcy zboża, i) w Zubowie, pła­
ca 250 złr t. j. gotówką 175 złr i 20 kor­
cy zboża. B. w powiecie husiatyńskira. ]. 
Przy szkołach dwu i więeej klasowych: a) 
posada drugiego nauczyciela w Krogulcu, pła­
ca 300 złr gotówką, b) posada nauczyciela 
kierującego w Czarnokońcach wielkich, pła­
ca 450 złr. t. j. gotówką 355 złr. 50 ct. i
24 korcy. zboża c) posada młodszego nauczy­
ciela w Czarnokońcach wielkich, płaca 240 złr. 
gotówką, d) posada młodszego nauczyciela 
w Chorostkowie, płaca gotówką 270 złr. e) 
posada młodszego nauczyciela w Husiatynie 
płaca gotówką 270 złr. {) posada młodszego 
nauczyciela przy szkole 4 . klasowej męskiej 
w Kopyczyńcach, płaca 270 złr. gotówką, g) 
posada nauczyciela w Kopyczyńcach, z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii mojżeszo- 
wej i hebrajskiego języka młodzieży izraeli- 
ckiej przy szkole 4. klasowej męskiej i dwu­
klasowej żeńskiej, płaca gotówką 200 złr. 
2. przy szkołach etatowych 1 klasowych:
a) w Celejowie, płaca 300 złr. t. j gotówka 
261 złr i 12 korcy zboża b) w Chlopówce 
płaca .300 złr. t j. gotówką 203 złr 25 ct. 
i 27 korcy 27 garncy zboża, cj w Czaba- 
rówce płaca 300 złr. t, j. gotówką 220 złr.
25 ct. i 22 korcy zboża, d) w Krzyweń- 
kiem, płaca 300 złr. gotówką, e) w Nizbor- 
gu nowym, płaca 300 złr t. j. gotówką 254 
złr. 50 ct. i 12^2 korcy zboża. f)w  Nizbor- 
gu starym, płaca gotówką 300 złr g) w Si­
dorowie, płaca 300 złr. gotówką, h) w Tłu- 
steńkiem, płaca 300 złr. gotówką i użytek 
z 2. morgów ogrodu, i) w Wasylkowcach, 
płaca 304 złr. 2 ct. gotówką i użytek z 
morgowego ogrodu j)  w Woli czarnokonie- 
ckiej, płaca 300 złr. t. j gotówką 252 złr. 
i 12 korcy zboża, k) w Zabińcach, płaca 
319 złr. 90 ct gotówką. 3. Przy szkołach 
filialnych: a) w Myszkowcach, płaca 250 
złr. t. j. gotówką 212 złr. i 12 korcy zboża.
b) w Olchowczyku, płaca 250 złr. t j. go­
tówką 177 złr. 50 ct. i 20 korcy zboża, c) 
w Suchodole, płaca 250 złr. t. j. gotówką 
200 złr. 35 ct. i 13 ko rcy i 4 garncy zboża.
d) w Tudorowie, płaca 250 złr. t. j. gotów­
ką 214 złr. 50 cnt. i 10 korcy zboża. Na 
wszystkich tych posadach gdzie nauczyciel za
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rządza szkołą, jest wolne pomieszkanie. P ra­
wo prezentowania nauczyciela wykonuje Ra­
da szkolna miejscowa z wyjątkiem Mogilnicy 
nowej i Kopyezyniec, gdzie to prawo przyznano 
właścicielowi obszaru dworskiego. Kompe 
tenci lub kompetentki posiadający^ kwalifi- 
kaeyę do szkół pospolitych, winni wnosić 
podania należycie ostemplowane, zaopatrzone 
w dokumenta oryginalne lub w odpisach le­
galizowanych z wykazem dokładnym lat słu­
żby przy szkołach spędzonych od pierwszego 
mianowania za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do trembowelskiej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w terminie 6 tygodnio­
wym licząc od pierwszego ogłoszenia kon­
kursu w „Gazecie Lwowskiej". Podań spóź­
nionych lub nieopatrzonych w potrzebne do­
wody nie będzie się uwzględniać.

Wszystkim zarządom szkół i radom 
szkolnym miejscowym w okręgu szkolnym 
trembowelskim podaje się do wiadomości.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Trembowla, 28 stycznia 18S3.

Przewodniczący
R o z w a d o w s k i .

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłużą prawa wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie, na terminie tym ma być usi- 
łowane przeprowadzenie do skutku ugody w 
myśl §. 68 ust. konk. Dalsze ogłoszenia w 
toku rozprawy konkursowej umieszczane bę­
dą w części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 10 lutego 1883.

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych 
wyznacza się do dalszych dochodzeń termin 
na dzień 24 lutego 1883, na któ ym intere­
sowane strony przed kierującym dochodze­
niem stawić się mają.

Przemyśl, 15 lutego 1883.

L. 187).

Upadłości.
L. 338. (1031 3— 3)

Ces. król. sąd krajowy we Lwowie o t­
wiera niniejszem konkurs na wszystek ru ­
chomy, jako też na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa zd. 25 Grudnia 1868 Nr. 1 P. 
p. p. położony majątek Kisiela Rotha kra­
marza towarów bławatnych w Sokalu.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się c. k. sędziemu powiat, w Sokalu p. Do­
minikowi Drdackiemu jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Dr. Waleryana F i­
lipowskiego w Sokalu, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzienia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 22 stycznia 1883 godzinę 
lOtą przed południem, przed c. k komisa­
rzem konkursowym w Sokalu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, lub 
w c. k. sądzie powiatowym w Sokalu we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 1 marca 1883 i 
podać ją na terminie na dzień I5go marca 
1883 godzinę 10 przed południem, przed c. 
k. komisarzem konkursowym w Sokalu wyzna- 
azonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór juz był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsee dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy ouego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. '68 ust konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej". Z c. k. sądu krajowego

Lwów, dnia 4 stycznia 1883.

L. 451. (1070 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy jakoteż nieruchomy a 
w krajach w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 
p. p położony majątek Jaeóba M. Pomeranz 
kupca w Brodach.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach P. 
Nawratilowi jako komisarzowi konkursowemu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wiamy adw. Dr. Ornsteina w Brodach wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli w którym 
to celu wyznaczamy termin na dzień 23 lu­
tego 1883 o godzinie 10 przed połud. w ck. 
sądzie powiatowym w Brodach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja ­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową, 
chociażby o nią spór był w toku zgłosić w 
tym sadz e obwodowym lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach wedle przepisu usta­
wy konkursowej pod rygorem zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków prawny«h, przed 
upływem 31 marca 1883, i podać ją na ter­
minie na dzień 1.0 kwietnia 1883, o godzi­
nie 10 przed południem w e k .  sądzie po­
wiatowym w Brodach wyznaczonym, do u- 
znania płynności i oznaczenia prawa pier­
wszeństwa.

(1017 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad całym ruchomym, jakoteż w 
krajach dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo­
nym nieruchomym majątkiem Samuela Wol­
fa Langingera kupca w" Samborze zamiesz­
kałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu c. k radcy sądu krajowego Antoniemu 
Dyduszyńskiemu a tymczasowym zawiadow­
cą masy ustanawia się pana adw. dr. Fiter- 
nika.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór " wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra­
wnym zgłosić się i na terminie który na 
dzień 10 maja 1883 ustanawia się przed ko­
misarzem konkursowym do likwidaeyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść termin ten 
wyznacza się zarazem także i do zawarcia 
ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensje swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, j e ­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowaniainnego zav iadow- 
cy masy, tegoż zastępcy i członków wydzia­
łu wierzycieli wyznacza się termin na dzień 
21go lutego 1883 o godzinie 9tej przed po­
łudniem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze m:eszkają że wedle 
§. 1! 1 zastępcę w Samborze mieszkającego, 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, ina­
czej bowiem na wniosek komisarza konkurso­
wego dla nich kurator na ich koszta i nie 
bezpieczeństwo us tanow ionym  zostanie.

Dalsze ogłoszenia w biegu post. konk. 
umieszczane będą w dodatku urzędowym do 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, dnia 12 lutego 1883

L. 1270. (i077)
( C. k. komisya hipoteczna zawiadamia,
i że projekt księgi gruntowej dia gminy Leś- 
' nica do powszechnego przejrzenia złożony 

został.
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 

posiadania wnosić można w c. k. sądzie po- 
. wiato wy m w Nowym-targu lub w dniu 26 

lutego 1883 przed komisarzem hipotecznym. 
; Nowy-targ, dnia 13 lutego 1883.

L. 1147 (1079)
Dochodzenia m iejcoae celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej Su- 
szno z miejscowościami Tobołów, Zabawa, 
Heinrichsdorf powiatu sądowego Radziechow- 
skiego rozpoczyna komisya hipoteczna 6 
marca 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dia obrany 
praw swych uzna za stosowne.

O. k. komisya hipoteczna. 
Radziechów, 14 lutego 1883

Ms ™
handel Herbaty rossyjskiej

Izydora Wohla
L w ó w , S y k s t u s k a  I. 6

poleca Szanown. P . T . publiczności
p o  d a w n ie jszy c h  cen ach :

w szczególności
IC aysow  fam ilijaej 

czarnej V, kio. 1.60 
kwiatowej J/a kio. 1 80 
S o u e lio n g  ^ k lo .  2 .—

P o p o w y c h  z M oskw y 
N r. I. funt 2.40
Nr. I I  funt 3 .—
N r. III. funt 3.75

Cenniki na żądanie g ra t i s ; łaskaw e zle­
cenia uskuteczniani sum iennie odwrotną poez- 
Oj-skowanie f r a n c o .

 _____________________________(6145 24— 12)

L. 74. (1059 2— 3)

Obwieszczenie.

uzna.
Nowy-targ, dnia 13 lutego 1883.

L. 2754. , (1072)
C. k. miejsko-delegowany sąd powia 

to wy w Przemyślu oznajmia, że oochodzenia 
celem założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Pikulice, na miejscu w Pi kuli - 
cach dnia 22 lutego 1883 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, 13 lutego 1883.

L. 15. (1°09)
C k. komisya hipoteczna przy Prezy- 

dyum sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia niniejszem, że arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych dla gminy ka­
tastralnej Dobkowice w powiecie Radymiń- 
skim położonej, sporządzone oraz inne akta 
odnoszące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnionej gminy są do powszechnego 
przeglądu w biurze nr. 25 gmachu sądowe­
go w Przemyślu złożone.

L. 1146. (1078)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej Pe- 
ratyn z Antoninem powiatu sądowego Ra- 
dzieehowskiegl rozpoezyna komisya hipote­
czna 23 lutego 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne

C. k, komisya hipoteczna. 
Radziechów, 14 lut go 1.883.

Doniesienia prywatne.

®Sf. 1*© znacznie zniżonych  
eonach.

L. 5941. (1029 3—3)
Z powodu opóźnionego ogłoszenia edy- 

ktu z 4go stycznia 1883 1. 338 ogłaszające­
go konkurs Kisiela Rotha ze Sokala wy­
znacza się, w miejsce terminów, w powyż­
szym edykcie wyznaczonym nowe terminy 
następujące a to :

1) do wyboru zarządcy masy tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli na dzień 
28 lutego 1883 godzinę lOtą z rana.

2) do wniesienia zgłoszeń po dzień 1 
kwietnia 1888.

3) ogólny termin likwidacyjny na dzień 
16 kwietnia 1883 godzinę 10 z rana

2 c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 12 lutego 1883.

Księgi gruntowe.
L. 1270. . , . (1076)

C. k. komisya hipoteczna w Nowym- 
targu zawiadamia., że dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Bańska w dniu 28 lutego .1883 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne

o p r o w a d z o n a  w p r o s t  z  H a m b u r g a ,  jak
wiadomo w  n a  l e p s z y m  gatunku.

Karol Fr. B r e la r f l t  w M u r e n
w workach o  5  k i ł o  wolna od pcrtorynm  i kosztów- 

opakow ania za pobraniem  należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska, wyśmien. 5 kil. 6 zł. 30
Menado wyborna w sm aku . . .  5 „ 5 zł. 40
Ceyion Perłowa wyborna i łagodna o „ 5 zł. 40
Meiange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ..............................................5 „ 5 zł. 80
Ceyion Plantation, bardzo dobra w

s m a k u .............................................. 5 „ 5 zł. —
Jaw a złotożółta, najwyborniejsza . 5 „ 4 zł. 70
Kuba niebieskaw o-zielona, w yśm ienita 5 „ 4 zł. 40
Mocca afryk. wyborna i w ydatna . 5 „ 3 zł. 00
Santos doskonała i silna . 5 „ 3 zł. a 5
Rio dobra w s m a k u .............................5 „ 3 zł. 25
Herbata w najlepszych gatunkach po Va kilo od zł. i 

do 6 zł. (1042 1 8 —?)

I T W B I W T i

Celem obsadzenia posady kontro- 
lora urzędów gminnych przy tutejszym 
Wydziale powiatowym z roczna plącą 
600 zł. i ryczałtem na objazdy 200 
zł. rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca lutego 1883.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść w powyższym terminie swe po­
dania i wykazać się, że są obznajo- 
mieni z przepisami administracyjnemi 
i manipulacyą kasową,

Z Wydziału powiatowego 
Czortków, dnia 22 stycznia 1883.

Zupełnie świeży transport
ze zb io ru  m a jow ego  1882 r .

przez WS  U  e  Z** sprowadzonej

W
J f c  a mianowicie: Cpóła kiio

Nr. O. „ A ssarn  -  P e c c o  - M a n d a r in "
najprzedniejsza m ieszanka arom atyez. zł. 5__

Nr. i, T m o z h .  P e rła  Chin, żółtokwiatowa zł. 4.40 
Nr. 2 Jn n & ojezan  P e c h a , białokw. z ł 4 — 
Nr. 3 H a n d l u ,  czarna m ocna . . . z ł .  3.20
Nr. 4 Sffiiaefiong, mało narkot. . . . z ł .  2.80
Nr- 5 C fc m g o , fam ilijna dobra . zł. 2 .—
Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c ia n y  . zł. 1 5 0
Nr. 7 W y  s i e w k i  s uaiiepszyeh herbat zł. 1 70
N r.  8 . S O G C H O K O  najprzednie jsza  w

oryginał, drew nianych skrzynkach . zł. 4 ._
Nr 9, Sofichocg powyższa na wagę . zł. 3.60 
N r. 10. C z a r n a  k a r a w a n o w a  W ere-

szozenki, funt ros zł. 4.80
N r. 11. K w ia to w a  k a r a w a n o w a ,

W ereszczeuki funt ros zł. 6.—
po leca  i  r o z s e ła  handel

St. larkiewicz
we Lw ow ie R ynek I. 12.

(7 6 -? )

E K B A T T
ch iń sk iej

Obwieszczenie.
Dwudzieste siódme zwyczajne

Zgromadzenie jeneraliie Akcyoiaryiszów
c . k .  u p r z .  a n s t r .

Zakładu kredytowego dla Handlu i Przemysłu
odbędzie się w sobotę dnia 31 marca b. r. o godzinie 6 z wieczora 

w sali Bósendorfera (I Herrengasse 6).
Przedm ioty rozprawy:

1. Sprawozdanie roczne rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do zamknięcia rachunku za 

rok 1882 i powzięcie uchwały co do tegoż.
3. Powzięcie uchwały co do użycia czystego dochodu r. 1882.
4. Powzięcie uchwały co do wyborów uzupełniających członków rady 

zawiadowczej stosownie do §§. 23 i 24 statutów.
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1883.
Uprawnionych do głosowania panów Akcyonaryuszów (§. 59 statutów), 

życzących sobie brać udział w Walnem zgromadzeniu, uprasza się niniej­
szem, by zechcieli akcye swe z kuponami, lab zastępujące miejsce tychże 
rewersa depozytowe Zakładu złożyć stosownie do §. 60 statutów najdalej 
do 3go marca b. r. jako ostatecznie wyznaczonego statutami terminu 
mianowicie:
w  W i e d n i u  w likwidaturze akcyjnej zakładu (vr podwórzu we własnem zabudowaniu) 

codziennie od 9 do 12 godziny, 
w  K e r n i e ,  w«i L w o w ie ,  w  P r a d z e  I T r y e ś c i e  w filiach zakładu, 
w  0 |ia w ń <  w ajenturze zakładu,
w  B u d a - S 'c s r ,c l e  w ogólnym węgierskim banku kredytowym, 
w  B e r l i n i e  w dyrekcyi towarzystwa „Disconto" lub u S. Bleichróder, 
w  F r a n k f u r c i e  n, M. u A. Rothschilda i synów, 
w  ( H a m b u r g u  u L. B elm nsa i synów, 
w  P a r y ż u  u braci Rothschildów.

W i e d e ń ,  dnia 15 lutego 1883.

Z c. k. uprz. austr. zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu. (1084)
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500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE G0 WODY NA ZĘB Y
f la s z k a  p o  3 5  e t . ,  dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjem nego odoru z ust.

K o t h e g o  „ Z a n s c h o n e 44
w y ś m ie n ity  i s z y b k o  s k u tk u ją c y  ś r o ­
d e k  d o  c z y s z c z e n ia  zęl>6w , pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie s z c z o te c z k i  d o  z ę b ó w
do 30 i 50 et. poleca (1899 49—52)

Jan Jerzy Kothe
em eryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Y illa  Kotli e.
W e L w o w i e  praw dziw r do nabycia u p. apt. 

P . MIKOLASt IIA  ulic; K opernika i we wszystkie!) 
a p te k a c h , handlach k o rz e n n y c h  i p e r f tu n , gnliijn* 
te r y jn y o h  i  m a te ry a łd w  itp  w G allcy i lB n k o w m ie .

S tarszep  lekarza sztab. Dr. &, S c M ia .

(  O ł e S Ł O s r  O e l  >
wyleczą szybko i gruntownie chroniczną g łu ­
chotę, fiuksyę i strzykanie w uszach naw et w 
najzastarzalszyeh i najuporezywszych wypad 
kai-h! Przykry  szum w u zaeh jak  niemniej lek ­
ka głuchotę usuwa zaraz, jak  to potw ierdzają 
setki pośwaidezeń. — Cena flaszki z opisem 

używania 3  z łr .
G łów  n y  s k ła d  i  sp rz e d a ż  en  g ro s  u

a*iotra M ik o la sch a
L w ow ie .iv e

W WIEDNIU „Engel Apotheke 
Hof Nr. ó.“ (7834)

am R
34) f
mmmmmi mfl

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody m ineralnej, jest je ­
dynym środkiem żelazistym, zbliżającym się do składu kulek krwi, a 
posiada nad resztą preparatów żelazistyoh tę wyższość, że działa w 
sposób odtw arzający krew  i kości. N ig d y  nie spraw ia zatioardzenia i nie 
utrudza  żołądka, nie czerni zębów ; używa sie zawsze z dobrym skutkiem

V,r-, ̂   7.7. 7 '  • 1 . 7 . 1 ___r»Vł ł u n hw  uuiesouwn zuuiiuui, p rz e c iw  biaaosci cery , medokrewnosci l ws: 
cierpieniach, którym podlegają niewiasty, panny i dzieci 
krw iste , cierpiące na m dłości i  brak apetytu. t°uiu *■";
P a r y ż , 8 , u l ic a  V i v i e n n e  i  w e  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h . We Lwowie 
w aptekach P. P. Mikolasclia, Ruekera, Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera.

j j n j  n u  • ^ ■ - -j- a i ^ ■ i , S a s s a ■■ — — — ■ ——    ■■ — ...

X X X 3 0 0 d 0 Q 0 0 0 0 0 0 C i X 3 0 0 C K X X X } 0 0 e } Q 0 t :
Ces. król. uprzyw.

aalic. akcyiny Bank hipoteczni
wydaje w e  Ł w o w I ©  a przez Filie 

w  K r a k o w ie , Ct®eriai©we»<ela t T arn op o lu
od dnia 1 listopada 1882 począwszy

WAT! KASOWE
4  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu,
4 7 2 „ „ © O  „ u

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3-proeentowe asygnaty kasowe 
. z 80-dniowem wypowiedzeniem będą oprocentowane, począwszy od 

X  d n ia  1 g ru d n ia  1883 po 4°/f>, zaś znajdujące się jeszcze w obiegu 
" 4-proeentowe asygnaty z 60-dniowem wypowiedzeniem, począwszy 

o d  1 s ty c z n ia  1883 po ^ lj2°/0 z zatrzymaniem dotychczasowego ter­
minu wypowiedzenia.

L w ó w ,  30 października 1882.
D Y R E K C Y A . v

(Przedruk nie będzie płacony) _______  (5 7—?')        __ J Ę ,

Oprócz Bogu, zawdzięczam oca­
lenie życia mego, tylko pań­
skiemu Hoffa piwu zdrowia 

z ekstraktu słodowego.
Własne słowa wyleczonego.

Do c. k. dostawcy nadwornego J a n a  
H offa, Wiedeń,fabryka: Grabenhof, Brau- 
nerstrasse N. 2, biuro i skład fabryczny, 

Graben, Braunerstrasse 3f. 8.
C i e r p i a ł e m  u h  o k r o p n e  b  J e ś ć  i w  ż o ł ą d k u ;  k a ż d ą  p o t r a ­

w ę  1 k a ż s f y  n a p ó j  w y d a w a ł e m  z a r a z  n a p o w r ó  1 w  k s z t a ł c i e  
K g a l to - c s w l iu ą c ą f ,  d o  k a w y  p o d o b n e j  o n b s t a n c y t ;  ż a d n e  l e k a r ­
s t w o  n i c  p o m o g ł o  n i l  a  o s ł a b i e n i e ,  w z i n a g a j a c  s i ę  z p r z e s t r a ­
s z a j ą c ą  s z y b k o ś c i ą ,  j a k  n i e m n N j  o p a d n s ę  i e  & c i a ł a  o d e b r a ł o  
m f  w s s e l f e ą  n a d z i e j ę  w y z d r o w i e n i a .  U c le f c l e m  s i ę  w ię c  d o  
p a ń s k i e g o  H o f f a  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  a  J u ż  p o  k i l k u  d n i a c h  
o l u a l o  s i ę  z n a c z n e  p o l e p s z e n i a .  O p r ó c z  B o g u  z a w d z i ę c z a m  
t y l k o  P a a u  o c a l e n i e  ż  e l a  m e g o .  U p r a s z a m  p r z e t o  o  p r z e s i a ­
n i e  m l  2 8  H a s a c h  p i w a  z d r o w i a  z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o ,  5 y z 
k i l o  c z e k o l a d y  s ł o d o w e j  ¥ .  I .  I 1 0  w o r e c z k ó w  c u k i e r k ó w

^ x x m x x ^ m » o o o i x m m » o o c x R  

* S ło w n ik  g eo g ra ficzn y  g
¥  K r ó l e s t w a  Po l s k i eg o  i l n i i yc l i  k r a j ó w  s i o  w i a i i s k i e k  X
^  pod Redakcją;
^  F ilip a  Sulimierskiego, B ron isław a  Chlebowskiego X
X  i  W ładysław a  W alewskiego  X

W y ł ą c z n y m  n a k ł a d e m  W ł a d y s ł a w a  W A L E  H’S K I E G O
wychodni w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami p j 5 ar. druku;
12 zeszytów składa I  tom. Jw

Cena zeszytu-, w rublach 50 kop.] w' w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f.
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. a. złr. 7.50,; w markach 12 m. 60 f.
Cena z przesyłką pod opasłą w kraju lub zagranicą-, w rublach 60 kop-, A  

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.: w w a G złr  ; w m ar­

kach 15 marek.
Oprawa tomu r s .  I .
Adm inistracja  Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów. w
JUUUSZ W A L E W S K I ,  d r .  praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47. Q

_  (G 2 5 -1 0 9 )
r . X 8 8 X X X » X X » O £ X X 0 3 C t X X K X X K « X X X X ^

s ło d o w y  c ł u T - j e lk e r ,  dyrektor dóbr w Neu - Ingelow .

Urzędowe sprawozdanie lekarskie.
C. k . D y r e k o y a  s z p it a li  p o ln y c h  e tc . w S z le z w ik u : Hoffa piwo zdrowia

Jodkach jako napój chętnie 
skutkuje w razie nienale- 

ku soków i w yehudnieniu. 
P ir z  G a y e r s f e ld . D r . M a y e r , lekarz pułkowy.

N iże j 2  z ł .  u ie  u s k u te c z n ia  s ię  p rze sy  ł e k .
Oeny Jana Hofla preparatów słodowych na prowincje z W iednia : Piwo zdrowia _ 

z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek złr. 3 82, 13 flaszek złr. 7. RH 
26, 28 flaszek złr. J 4. 60, 58 flaszek złr. ”29. 10; J/a kilo czekolady słodowej 1. złr. gw 
’ • 40, II. 2,|r . L  60, I II  złr. 1. ( Przy odbiorze większych ilości rabat.) Ctńierki sło- |  
do we : woreczek 60 ct. (także */» ‘ V* woreczka). Preparowana pożywna mąka słodowa 
dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także po 60 ct. K a­
wa słodowa pakiet 50 ct., także 30 ct. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct.

G łó w n y  s k ła d  w e L W O W I E :  Z.  Rueker, J. Beiser, P io tr Mikolaseh, H. Elu 
menfeid aptekarzy, Karol B--.łlaban handel. BIAŁA: Zabystrzan aptek. BRODY; wszystkie apteki. 
BOCHNIA: J . M ichnik. BODZANÓW : -Jasiński. CZEKŃIOW CE : J . Golichowski, bracia T abakar, 
Ignacy S>-huireh. DROII 1BYCZ: T. Jabłoński, L. Dobrzynieeki. GUÓDEK: L ip ius. JA R O SŁA W :
I. Rohm apt., S. E lle tilo rg , W isłocki apt. JA SŁ O : T W Barglew iez apt. K .O Ł0M IJA : Jan  Si- 
dorowiez. KRAKÓW: Jan  Janiga, I. Trauczyijski. E d w ard  Fuehs. W. Redyk. Stoekm ar, W iśn ie­
wski apt. NOWY SĄCZ: J. Grosslia'd i apteki. PR Z E M Y Ś L : M. Kozłowski, M. K rng  i w szystkie 
apteki. RZESZÓW: A. K arpiński a p t e k ,  w Rynku, Sehaitter i spółk., N eugebauer. SAMBOR: K. 
M aresch, Aleksiewi.cz apt. SANOK: Hochdorf, Józ. R ynczarski. STA N ISŁA W Ó W : Ja n  M acura 
i A lbin Amirowiez aptekarze i Kalnaan Jonasz. S T R Y J: D ..J .  N ussenblatt et eomp., obie apteki
SUCZAW A: Edw Liszka apt. T A R N O P O L :  wszystkie ap t ZORAW NO : Tom aszewski apt.

(51: 4— 1?,.

TRYESTYMSKA

Wystawowa

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie

dnia 18 lutego 1883
1. ftflWM IJETBia: gotówką 50.000 złotych «»f 8,800 dukatów.
2. Iłówi wygrana: gotówką 20.000 złotych c2yii 3.500 dukatów.
3. głflWl wygrana: gotówką 10.000 złotych 1.750 dukatów.

4. Gfówira wygrana: naszyjnik i kulczyki z brylantami wartości 10.000 złotych.
C z t e r y  w y g r a n e j  Biżuterye złote z brylantami i perłami w wartości po 3 0 0 0  z J r .

P i ę ć  w y g r a n y c h  s Rozmaite biżuterye w wartości po 3 0 0 0  z ł r .
  9 8 7  w y g r a n y c h  w wartości p*> l .O O O ,  5 0 0 ,  3 0 0 ,  2 0 0 ,  lO O ,  5 0  i  3 5  z ł o t y c h .

1000 wygranych
w wartości 

g i r .  2 1 3 .5 5 0 , Los po S0 centów! IOu O wygranych
w wartości 

z l r .  2 1 3 .5 5 0 .

Zamówienia z dołączeniem 15 cent. na portoryum należy wystosować pod adresem

Grandę Nr. 2. lotterie-Ahtlieilung der Triester Ausstellung YiłkYmS*""1"
 ______________  . ______________________________________________ __________ (71: ^8—S)
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KAZIM IERZ LEW ICKI
CJłowny układ dla fta lisy i

PORCELANY, S ZK LĄ  I T0W AR0W  MIĘSZANYCH
w e  L w o w i e  w l i c a  T r y b u n a l s k a  1. ©

za ło żo n y  a*t r o k u  1845 .

p o l e c a :
aaa wodę, piwo lub śm ietanę i t. p. ze szkła I 
taniego, ze szkła kryształowego, ze szkła okute z na­
krywką, — z porcelany z nakrywkami i bez j 

nakrywek,
kamienne różne z nakrywkami i bez nakrywek.

Dzbanki
| Ha wielki post? |
|  Jabłka snszone

I4 
4 4 4

bez d ym u !
obierane, k rajane i drylowane na. am erykań­

ski sposób, 1 k lo po 6 0  c e n t .  
rozsyła w woreczkach po 5 kilo w łącznie z o- 

pakowanient i franko do każdej" stacyi

Ł. l i .  w I*istyn!u
p o c z t a  w  m ie js cu .

(6574 4 -1 4 )

J 1I  Nr
t

N
«
w
$ss
es

■5

Poszukuje się uczniu  
do liundlu

rossyjska
Karawanowa

k M oskw y & 
?9

ig 
©

M A G A 3 K Y M
U j y u c o  "wwr

o b u w ia  m ę e k ie -  
g o , d a in fih ie g o  i 

d la  d z ie c i

101

G A W L I K !
u l. S tr z e lec k a  1. 2 ,

poleca swoje wyroby z 
m ate ria łu  zagranic/, e- 
go i krajowego. Zamówienia wykonywa szybko 
i sum iennie podług najnowszej mody i po naj- 

t ńszych .-enach.
___________ (60 n 2 ,

w yłącznie komisowo

W. Adamowicz
B 1 © D Y

w oryginalnych pak ietach , zaopatrzo­
nych plombą i banderola e */,, '/a i 
1U flinta w cenie z ł r .  2 .5 0 , 3 .50  1 4 .50  

za funt.
i v n  i  ■ 1-=

'owa realność 
piętrowa hLSiSN _z zabudowaniem ofieynowem, której 

przyznano 251etnie uwolnienie od po­
datków , zaw ierająca razem  z kuchniam i 26 cztści 
m ieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
m iasta częśei iszej, jes t z wolnej ręki pod bardzo 

korzystnemi w arunkam i do sprzedania.
Do re iności tej należy także frontowy grun t 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kw adr., z frontem 
10 sążni.

Dochód ezysty wynosi 8 '/0 a nabywca potrze­
buje tylko “000 do 8000 k ap ita łu  w gotówce

Bliższa wiadomość w A d m in is trac ji „Gazety 
Lwowskiej.

Staropolska RAWA
wiejska

mieszanka tlo kawy
zdrowsza, pożywniejsza i czyściejsza, 
od wszelkich dotychczas użcwanych 

surogatów (cykoryj.)
1/i  kila Staropolskiej kawy wiejskiej

20 ct. (163 10—?
Główny skład d l a  Galicy! 

w  h a n d lu

Karola Bałłabana.

|  doszukuje się praktykanta|

I f "  O istocie, rozwoju 
i obecnym stanie

S0CYALIZMU
Frof. I>r. l.i. B iliń sk iego

c z ło n k a  a k a d e m ii u m ie ję tn o śc i w  K R A K O W IE  

wyszło właśnie z druku.
Do nabycia we wszystkich księgarni?1-cb. 

Skład główny we Lwowie 
w księgarni

Gubrynowicza i Schmidta
cena 80 ct., z przesyłką pocztową 

pod opaską 85 ct. (io87 1-3)

K aro la  M iko la sch a  
a ó s k ic

W ina lecznicze
chinowe, ehinow o-żelaziste, pepsynowe, pepto­

nowe i rum barbarow e, tudzież

M oniak i vriu» dla che- 
ryeh i rekonwalescentów
jedyuie odznaczone zostały świadectwami naj- 
sławniejszych profesorów i lekarzy w W iedniu

w K r a k o w i e ,  Lwowie i Czerniowcaeh:
D r. B rauna, L orinsera  , Draschego, Spaetha, 
K orczyńskiego, Jakubowskiego, Biesia łeckiego, 
Widma,na, Sawickiego, Ziembickiego, W eigla, 
W olana, Strzeleckiego, Stockloefa. Załoziee- 

kiago i i t. d,
Skład  główny w aptece pod „Gwiazdą" 

P i o t r a  M i k c ł a s c k a  w e  L w o w i e .  
W  K r a b o w i ©  w apt. p. E. G ra le ły sk ieg o . 
T t  C * e r n ł o w c a c U  w aptece n. E . K r z y ­

ż a n o w sk ieg o .
Skład g łó w n y  dla Monarchii Auslro-W ę>.ierskiej

i o la państw ościenny oh u 
W ill*- M a a g e r a  w W ie d n iu

H e u iu i i r k t  S. (7ś?<ł 24-?i

U l. A k a d le m ie k a . 1. 3  w e  łL w o w ie .

Największa w kraju
m .

polska, francuska, niemiecka i angielska
tudzież

Wypożyczalnia i Wielki Skład
I s T T J T  (nowych, do s p rze d a ży)

podL f ir m ą

GUBRAAOWICZ & SCHMIDT
a pod zarządem

KAROLA WILDA
zaopatrzone zostały w najświeższe nowości.

Warunków abonamentu udziela sie n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  franko.o o x

W  W e L w o w ie , u l. A k a d em ick a  1. 3.

E
jm  junges M adelien, in  weiblicben Hand- 

arbeiten erfahren , auch bereit in E iih rn n g  
des Haushaltes zu helfeu, sucht zum l te n  
M a rz  1883 S te llu n g  ais deutsebe Bonue. 
Gefailige Offerten bitte unter der Adresse : 

F rau  E. KIRSOH i n  K r a k a n ,  Florianm i- 
Strasse Nr. 25 einzusenden.

(1060 2 ?)

J. PADEW SK I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój now o otw orzon y  wyłączny

SKŁAD HERBATY.
Cenniki na żactanie franko.

(448 ?2—?)

O O O O O O O O  O  - O - O * "

gólnej niem oej i wszelkim z niedostatku krw i poeho-

n

Henryka Blumenfelda
j p >  ♦  « t -  J L k .  0 ”  *  a a -  -m m r  a e  U D  « >  w  J L e  ,

premiowane na wystawie przyrodniczo lekarskiej
w  K R A K O W I E ,

zalecane przez Dr. Derblieha e. k. starszego lekarza sztabowego I klasy w Pradze, prof. Dr. Czy- 
żewicza, D r. W eigla, D r. W idm ana, D ra  Roznera, D ra Sawickiego, D ra  M osinga, D ra L indnera

i innych.
MALAGA z ZELAZEM.  przeciw  niedokrewności, bladaezce, osłabieniu w o-

dzącym chorobom.
M  A T  A ( i  A 7  f T T T N  A przeciw cierpieniom nerwowym , febrom i osłabieniu. Wzbu- 
l r l i A I  JŻAAJ xA L  V J j L I l N i A ,  apetyt, i dzia ła  znakomicie w rekonwalesceneyi.

MALAGA z CHINĄ i ZELAZEM.
MAT,AGA z FOSFORANEM W APNIOW YM , '" 'Ś n “A“ :

fułom, chorobie angielskiej i tuberknłom . Z am iast nieprzyjem nego w sm aku tranu  rybiego.

MALAGA z REBARBARUM, i w ą trob ianym .' Przy ' wzdęciach,' obstrukcyi
hemoroidach i kougestyaeb.

WINO PEPSYNOWE z DIASTAZĄ, 1 “
i we wszystkich chorobaeh żołądkowych.

Z Jieznyeh świadectw przytaczam y następujące:
Dr. W. Derblich, c. k. starszy lekarz sztabowy Iszej klasy, kom endant szpitali garnizono­

wych w Pradze.
W ina lecznicze p. H enryka Blumenfelda aptekarza we Lwowie, a to : M alagę z żelazem — 

z ehiną — z ehiną i żelazem — z fosforanem wapniowym i rebarba-rum, jakoteż wino popsynowe 
z d iastazą ordynuję w c. k. szpitalu garnizonowym  w Pradze. Chorzy zachwyceni są środkam i te- 
m i, które zastępują w nader przyjem ny 'cpoę» środki lecznicze w smaku nieprzyjem ne a s k u t k i  
o s i ą g n i ę t e  s ą  r z e c z y w i ś c i .  , n a 1 m i t e.

Dr. Oskar Widman, p ry m a ry u s z  szp i ta la  powszechnego wc Lwowie.
W ina lecznicze wyrobu p. H enryka Blum enfelda, aptekarza w* Lwowie, a to :  M alagę z e la ­

ną — M alagę z żelazem — M alagę z ehiną i żelazem — M alagę z fosforanem wapniowym i Ma­
lagę z rebarbarutn , jakoteż wino pepsynowe z diastazą zastosowywałem w praktyce mojej w wielu 
przypadkach z szybkim i dobrym skutkiem i przekonałem się, że są bardzo skuteczne. Środki lecz­
nicze powyżej wymienione są osadzone na winach czystych najlepszej jakości w sposób umiejętny. 
Smak jest przyjemny, przez eo zażywanie ich zaliczyć należy raczej do przyjemności — co je chwa­
lebnie odróżnia ud innych tego rodzaju przetworów.

Wielmo ny Panie. W yżywszj jedną flaszkę Pańskiej M alagi z żelazem, doznałem znacznej 
u lg i w cierpieniu, proszę mi ponownie przysłać jedną flaszkę M alagi z żelazem pod adres.m  :

W incen ty  Zbijetoski, urzędnik przy c. k. uprz. kolei Karola L udw ika w Brodach.
Dflia 24/11 1881.

Szanowny Panie. P re p a n t  Pańsk i, M alaga z ehiną i żelazem okazał sie nadzwyczaj skutecz­
nym na cierp ienia skutkiem  niedokrewnośei u ki lku osób mnie bliskich, przeto upraazam  o prze­
słan ie  mi znowu za zaliczką t.g o  lekarstwa znakomitego pod względem swego rychłego działania.

Z poważaniem J a n  B u rzy ń sk i , w łaściciel dóbr w Uhrynowie górnym , poczta Stanisławów.
Ł askaw y Panie. Doneszę Panu, że nóżki u mojej eóreciki po użyciu wina znaeznie prościej- 

sze i proszę zatem o dalsze przysłanie dwóch flaszek M a ltg i z fosforanem wapniowym.
Sanok 3 ezerwca 1-883. E m ilia  W ierzbicka.

H ołochwasty p. W ołoczyska, Rosya d. 1 lipea 1882.
Szanowny Panie. Doznawszy praw ie cudownych skutków M alagi z ehiną i żelazem wynalazku 

W . Pana, pomimo tego, że się ezujo daleko zdrowszą i o wiele wzmocnioną na siłach, f-o używa­
niu przez czas wcale n ied ług i tego znakomitego leku, postanowiłam  jeszcze czas jakiś przedłużyć 
tę kuraeyę, która śm iało powiedzieć mogę, postaw iła mnie na nogi. Proszę więc W . P an a  o przy­
słanie jak  najprędzej za zaliczką dwóch butelek. Serdecznie sobie życzyłabym , aby M alaga z ehiną 
i żelazem wyrobu W  Pana, rozpowszechniła się w mojej okolicy, o co, o ile tylko będę mogła, 
starać się nie omieszkam. Zostaję z należnym  szacunniem M ichalina  Soholnicka.

Szanowny Panie illum enfeld! P rzed użyciem Pańskiego W ina papsjnow ego i  diastazą nie 
mogłem zgoła nic traw ić. Cierpienie to trwało k ilka lat a siły  moje prawie zapełnie znikły. Po 
użyciu ki lku flaszek tego Pańskiego jim kom ilegc wi na ustało maje cierpienie zupełnie i traw ię tak 
dobrze jak Jaw niej. Muszę Panu wyznać, że użrwałem  przedtem  inny uh win pepsynowych leez bez 
wszelkiego skut ku,  podczas ady skutków Pańskiego wina prawie po pierwszym kieliszku doznałem. 
Proszę o przysłanie dalszych pięciu flaszek za zaliczka. Pilzno d. 11 listopada 1882.

S t e f a n  G a r b a s z e w s k i .
Podhajce 10 kw ietnia 1811.

W ielmożny Panie ! Pobrawszy dotychczas od W go P ana  k ilka  flaszek M alagi z eh iną i że­
lazem , muszę przyznać, że ę reparat ten spraw ił mojej żonie wielką ulgę mi ból głowy, pochodzący 
jak  się zdaje 7. niedokrewności i cierpień żołądkowych, Uprasza™ zatem Wgo Pana , abyś mi prócz 
obstalowanych już 2 flaszek, które zapewne już  odesłane zostały, jeszcze 4- flaszki nadesłał.
Zostaję z prawdziwym szicuukium  B e n i y k R a p p e, c. k. radca sądu k ra j. i naczelnik «. k. 
sadu pow. w Podhajcaeh.

D nia 18/10 1681.
W ielmożny Panie  ! Proszę o ponowne przysłanie za poborem pocztowym należytości, 3 bu te­

lek M alagi z ehiną i żelazem, wynurzając przytam  słuszne uznanie z» skuteczność lego wybornego 
środka Z szacunkiem L e o n .  N i d b a  i, "c. k. kom endant żandarm eryi w Korolówce obok Borszezowic.

Dubrawka poc-zta Żurawno dnia- 8 listopada j 882.
W ielmożny Panie  ! Proszę o trzy butelki M alagi z ehiną i 

braniem poo.dowcm Z szacunkiem K o n s t a n t y  L e w i c k i .
P. S. Zeszłego roku brałem  u Pana  i  g k u t k i  b y ł y  n a d z w y c z a j n e .  Tego roku

poszedłem za namową drugich i wziąłem 7 flaszek nie od P »ua lecz od p a n a .........................  Nie
mogę odżałować tego i każdemu polecę najsumienniej Pana. Pobrane nie o i  Pana  lecz od p . . . 
wina lecznicze nie skutkują .zupełnie.

Dubrawka poczta Żurawno d. 27 listopada 1882.
W ielmożny Panie Dobrodzieju ! Proszę o ponowne nadesłanie 3 butelek M alagi z ehiną i 

żelazem. Nie mogę sobie przebaczyć, że ustąpiłem  namowom i sprow adziłem  7 flaszek nie od 
P ana lecż »d p , ’

2 głębokim ^szacunkiem
_ s t a n t y L e w i c k i .

(Jena flaszki prawie półlitrowej 2 z łr. w. a. Malagi z ehiną i z ehiną i żelazem 2 z łr. KO ct.
Opakowanie wedle ________________

Tylko te wina lecznicze są mego wyrobu, które na flaszce, k ieliszku, kapsli, sygnaturze i 
etykiecie (inną mej apteki są zaopatrzone i u których szyjka flaszki niebieską k a rtk ą  i podpisem
.B L U  M E N  F E L I )  zaklejone. ___  . ....

Główny sk ła d : „Apteka pod złotym słoniem " H E N R 1K A  B L  U M  EN  t'"E L  D A  we Lwowie, 
oprócz tago we Lwowie w aptekach pp. Mussila, Boisere, Piepes* i Krzyżanowskiego — w K ra­
kowie apteka Stockms.ra, Stanisławów apt. Am irowicz, Jarosław apt. W izłoeki, Kołom yja apt. 
Sidorow ie/, Tarnów apt J . Reid, Stryj apt Giirtner, Jaworów apt. Lachowicz, Sądowa W isznia 
apt. W łodzim irski, Brody apt. In lender, D olina apt. W eiss, Tarnopol apt. Jam rógiewiez, Czer-

ni*wce główny skład apteka Beiflowicza.

żelazem Proszę nadesłać za po-

Proszę wyraźnie żądać wina B i  u m e n f e  I d a i naśladownictw nie przyjmować.
(850 4—?)

€ > € > € > <W


